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Wniosew- dr. Hupki. 


LW_5w d. 6 kwietnia. 

Najdraźliwszą ze SPrą.w stojących na 

porządku dziennym w tego rocznej sesyi, jest 
jak dotychczas niewątplisi.„„ wniosek posła 
Hupki w sprawie Moipszi © majoratów chłop 
skich. sda AA 

Idea twor7? enia średniej, silniejszej eko- 
nomicznie Posiadłości ziemskiej stanowiąca 
osnowę Wuiosku dra Hnpki jest niezawodnie 

` zdrową i pożyteczną — zarówno ze stanowi- 
ska gospodarczego, jakoteż społecznego i na- 
rodowego. Czyż to nie jest marzeniem ka- 
żdego włościanina naszego — czy to Maznra 
czy Rusina, skupić w swem ręku jak najwię- 
cej gruntu? Czyż najradykalniejszy ludowiec, 
który dziś zawzięcie gardłuje przeciwko wnio- 
skowi dra Hnpki — jeżeli zechce być 
szozerym, może byóć z przekonania prze- 
ciwnym powstawaniu warstwy zamożnych, 
materyalnie niezależnych kmieci? 

A przecież to, nie co innego stanowi 
główną dążność wniosku dra Hnpki. Wyklu- 
cza on wszelaki przymus w tym względzie, 
przyznając tylko pewne ułatwienia tym, któ- 
rzy z własnego natchnienia, dobrowolnie 
zechcą zgłosić swoją własność gruntową jako 
niępodzielną. Więc w dobrej wierze nie może 
być mowy o tem, jakoby wniosek dra Hupki 
był jakimś zamachem na swobodę rozporzą- 
dzania swoją własnością, zamachem na go- 
dność stapa Włościańskiego i t. p., jak glo- 
szą pisma radykalne. 

Oddając należne uznanie dobrym inten- 
cyom, stanowiącym podkład wniosku dra 
Hupki, wypada rozpatrzeć bliżej argumenta 
jego przeciwników. Już teraz zwalczają oni 
ten wniosek z fanatyczną zawziętością i za- 
powiadają użycie najostateczniejszych środ- 
ków, jakie tylko w granicach regulaminu 
sejmowego są dopuszczalne, a więc nawet 
obstrukcyi, byle tylko nie dopuścić do u- 
ohiwalenia wniosku dra Hupki. Zarzuty z ich 
strony podnoszone, są następujące: 

"Łe najpierw nieprawdą jest, jakoby 
wniosek dra Hupki miał tak niewinne znae 
czenie, jak nsiłują przedstawić jego obrońcy. 
Jakkolwiek bowiem zmierza on tylko do: fa~ 
kultatywnego t. j. dobrowolnego tworzenia 
niepodzielnych zagród włościańskich, to przez 
przyznanie dziesięcioletniej swobody podat- 
kowej i przywilejów wyborezych dla właści- 
cieli takich zagród chce on z nich AT 
nową warstwę uprzywilejowanych właścicieli 
ziemi, którzy będą podporą „obszarników* i 
będą się zawsze stawiali na punkcie przeci- 
wnym tłumowi nieuprzywilejowanego chłop- 
stwa. — że chłopi i niechłopi, żydzi i t. p. 
rzucą się masowo na tworzenie takich uprzy* 
wiłejowanych zagród. niepodzielnych z czego 
wyrośnie z czasem arystokracya chłopska, 
dokuczliwsza dla chłopów, niż stara arysto- 
kracya rodowa i szlachta ; 

po wtóre: tworzenie zagród niepodziel- 
nych musiałoby w naturalnem następstwie 
mnożyć bezrełny proletaryat wiejski — z po- 
wodu nędzy, ciemnoty swojej i siły liczebnej 
najstraszliwszy proletaryat, jaki tylko być 
może ; 

trzecie: wszełakie zakusy, zmierzające 
do ograniczania podzielności gruntów wło- 
ścigńskich naruszają zasadnicze konstytucyjne 
prawa swobodnego rozporządzania swoją 
własnością — li dła włościan, a skoro wnio- 
sek, ka temu celowi zmierzający, wychodzi 
od Gbszarników, przeto stanowi on poniekąd 
obelgę dla stanu włościańskiego narzucając 
mu opiekuństwo w jego sprawach majątko- 
wych, którego on woale nie potrzebuje; 

czwarta: gdy ziemia stanowi un nas w 
regule jedyny majątek chłopa, przeto zachę” 
oanie go do tworzenia z jego posiadłości za- 
gród niepodzielnych, pośrednio wydziedzicza - 
loby. innych uprawnionych do spadku, zmu- 
siłoby do tłoczenia się kiiku rodzin na jed- 
nym gruncie pozornie niepodzielnym, do ob- 
chodzenia ustawy, PI9NIACt za i bójek pomię- 
dzy wapółapadkobiecami, szerzyłoby w pośród 
ludu pijaństwo i demoralizacyę ; 

piąte: zawiodłaby rzehuba na to, iż bez- 
rolny włościanin garnąłby się do invej pracy 
zarobkowej, dostarorejąc folwarkom taniepo 
robotnika, ponieważ wobec dzisiejszych pr y- 
dów ruch w .kierunku mnożenia niepodziel- 
nych sagród włościańskich spotęgowałby. racacj 
u „wydziędziczonych* gorączkę emigracyjną ; 

szóste: cel wniosku dra Hupki, tj. two- 
rzenie silnej ekonomicznie średniej własnoś :i 
ziemskiej można osiągnąć bez nswją ywatt- 
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Rok XXXX. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie © rano — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem. 


kowych i dziś gdzie są ku temu naturalne 
warunki — mianowicie gdzie są  włościanie 
zamożni, których stać na to, ażeby bez krzy- 
wdy dla wszystkich spadkobierców mogli 
skupić znaczniejsze obszary ziemi ; 

siódme: przymusowe wyjątkowe posta- 
nowienia, powstrzymujące sztuczne rozdrobie- 
nie gruntów, skoro nie usuwają rzeczywi- 
stych ekonomicznych i społecznych powo- 
dów rozdrabiania się posiadłości rolnej, nie 
usuwają tego złego, które tkwi w rozdrobie- 
niu posiadłości rolnej, tylko je maskują po- 
zorami; 

ósme: zupełnie Ścisłe określenie praw 
nicze, jaki minimalny o! sząr posiadłości ziem- 
skiej zaczyna być szkodliwym, jest niemo- 
żliwem, gdyż zależy to w każdym poszcze- 
gólnym wypadku od celu dzielenia, od poło- 
żenia danego kawałka gruntu i innych ró- 
żnorodnych wpływów i okoliczności; 

dziewiąte: również trudne jest określe- 
nie celu niepodzielności gruntów, skoro w pe- 
wnych warunkach sprzedaż małych, choóby 
najmniejszych kawałków gruntów — np. na 
budowle, dla celów przemysłowych, amato- 
rom pięknego po.ożenia itd. może poprawić 
majątkową sytuacyę całego gospodarstwa rol- 
nego w sposób zupełnie niezwykły, gdy me- 
chaniczna niepodzielność zagrody bes pracy 
i rządności od ruiny majątkowej jej właści- 
ciela nie uratuje; 

dziesiąte: skoro włościańska ludność w 
ogólności nie życzy sobie ścieśniania jej wol- 
ności nieograniczonego rozporządzanią swoją 
własnością, przeto nie należy jej tego „do- 
brodziejstwa* przemocą narzucać. 

Jak w komisyi, tak i w izbie pełnej 
przyjęcie wniosku dr. Jana Hupki jest bar- 
dzo wątpliwem. Niewątpliwem natomiast jest, 
iż wywoła on burzę w sejmie i stanie się ha- 
slem agitacyjnem dla rozmaitych wichrzycie- 
li w kraju. Czyż nie lepiej byłoby nie wpro- 
wadzać go do sejmu?... 


Słowo - lewica - Socyaliści. 


Lwów d. 6 kwietnia. . 

Słowo Polskie w artykule „Clara pacta“ 
stara się określić swój stosunek do lewicy 
sejmowej i aby ta lewica sejmowa nie roz- 
leciała się na drobne kawałki, oświadcza, że 
„organem tej lewicy nie jest“ — ale że „mo- 
że ona liczyć na poparcie Słowa, o ile na nie 
zasłuży czynami i o ile Słowo uzna za stoso- 
sowne udzielić go jej.“ 

Ocaliwszy tem oświadczeniem lewicę sej- 
mową od rozbicia się — ładnie bowiem wy- 
glądałoby, gdyby Słowo, rzucające się na 
mieszczan, a pp. Małachowsziego i Michal- 
skiego bez żenady karcące, było ofieyalnym 
organem klubu, do którego właśnie ci pano- 
wie należą — określa dalej Słowo Polskie swe 
stanowisko w ten sposób: iż dąży do koncen- 
tracyi wszystkich stronnictw opozycyjnych, 
które powinny iść otwarcie na zdobycie wię- 
kszości w sejmie, Kole Polskiem, radach po- 
wiatowych — w rządzie. „Opozycya musi 
mieć wolę objęcia rsądów w kraju 
przez usunięcie obecnie rządzącej kliki.“ Dla 
tego też stronnictwa ludowe muszą się zmie- 
nić ze stronnictw kastowych w stronnictwa 
polityczne, prostem głupstwem jest bowiem 
wołanie „precz z obszarnikami*. Obszary 
dworskie trzeba znieść, ale „potrzeba i Łez- 
kształtną masę przetopióć w polityczną, oelów 
swych świadomą opozycyę, zdolną każdej 
chwili do zluzowania dzisiejszej partyi rzą- 
dzącej i objęcia w jej miejsce rządów w 
kraju. * 

„Clara pacta* Słowa Polskiego zapewnia- 
ją w końcu, że Słowo nie jest organem stron- 
nictwa socyalno - demokratycznego, a jeśli 
przy wyborach lwowskich popierało przewód- 
cę socyalistów galicyjskich, to z celów opur- 
tunistycznych dla zwalczenia kandydatury 
ministrą Piętaka. My socyalistami nie jeste- 
śmy — woła Słowo — nie jesteśmy ich orga- 
nem i nie potrzebujemy nim, być. Jest dla 
nas w kraju dość miejsca obok socya- 
listów.* 

Po tem zapewnieniu Słowa, przypatrzmy 
się o ile Slowo inaczej postępuje, aniżeli so- 
cyaliści; których działanie wybornie charakte- 
ryzuje krakowski korespondent Dziennika Po- 
snańskiego, pisząc : 

nAgitują wszędzie, agitują zręcznie, agi- 
tują najrozmaitszymi sposobami. Agitują prze- 
dewszystkiem zgromadzeniami i zabawami. 
W jednym tylko roku 1897 odbyli 1508 zwy- 
czajnych czy nadzwyczajnych, poufnych czy 
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Szlafroki, 


jawnych zgromadzeń, zabaw TR. Agitują 
prasą, wydając około 11 organów dla różnych 
warstw społecznych, agituję broszurami ulo- 
tnemi, agitują manifestacyami, pockodamii, 
ba nawet uniwersytetami ludowymi, których 
filiami wedle recepty towarzyszki Mokłów- 
skiej mają się stać „Siły* socyalistyczne, agi- 
tnją na ulicy, w publicznych lokalach, pd 
wsiach, na targach, w sądzie asy W perla: 


mencie, w fabrykach osy kopalniach. Grdzie-' 


kolwiek jakie zgromadzenie się zbiermt, z pe” 
wnością proszony czy n'eproskóny wilizgnie 
się agita or socyalistydzny, ciięsto oddziśł to-' 
warzyszy, by tu huczek urządkió, jóżwii de“ 
baty się odbywają nie po myśli socyalistów, 
by rzucić zręcznie sieci, jeżeli się nia dO osy- 
nienia z ludźmi prostymi i nalwictytni; 


Partya Czerwonego satandaru jest nie” 


tylko niestrudzona'i zręczna w agitacyi, ale 
w najwyższym stopniu: bezwzględna, niesu - 
mienna i nieuczciwa. Pod tym względem nie 
różni się ona wcale od agitacyi różnych stron- 
niotw rewolucyjnych, chyba tylko tem. że 
działając na najniższe warstwy, w wyborze 
środków przewyższa inne brakiem skrupułów. 
Ta sama zarozumiałość, ta sama jednostron- 
ność, ten sam fanatyzm i zaciókłość, jaka oe- 
chowała Huttenów i Lutrów, Dantonów, Ro- 
bespierów i Maratów, cechnje i naszych Da- 
szyńskich, Kozakiewiozów, Eoglischów, Że- 


laszkiewiczów, Mułozewskich et tutti quanti. 


Przedewszystkiem: są; głąboko prsekonani i to 
przekonanie usiłują wszystkim wpoić, iż oni 
jedynie posiadają monopol opieki nad robo- 
tnikiem, oni jedynie są przyjaciółmi uoiśnio- 
nych, wszyscy inni to wyzyskiwacze robotni- 
ków i nędzarzy, kaci, mordercy, oszuści, no. 
i głupcy. Jestem przekonany, że większość 
agitatorów socyalistycznych na tę śdee fize 
wszystkich rewolucyonistów choruje, bez prze- 
konania inaczej nie mogliby z taką siłą, e- 


nergią i z takiem przejęciem działać. Nie dár- 
mo przecież mówi poeta, że człowiek wsku- 
tek częstego mijania się z prawdą do tego 


stopnia ozyni swą pamięć grzesznicą, iż wła- 
snym gotów uwierzyć kłamstwom. Jest to los 
wszystkich fanatyków, a takimi sę w naj 

wyższym stopniu socyaliści, zwłaszósha ich 
przywódzcy. Patrząc na świat ze stanowiska 
ciasnego swej doktryny, tet bardziej, że box 
wyjątku prawie są to ludzie hiedoocseni, wy- 
kolejeni lub półuczeni, taką grzeszą jedno- 


stronnością, cierpią na taki daltonizm umy- 
słu, że wszystko tylko w przepaózonój posti- 


ci widzą i przedstawiają. 

Wedle socyalistyczaegae prelegente: np. 
św. Piotr w Sienkiewicza „Quo vadis" jest 
„wyidealizowanym opojem*, wedle innego 
proroka socyalizmu na Wawelu leżą „prochy 
tyranów narodu polskiego“, według innych 
Chrystus i apostołowie: to „pierwsi socyalsści, 
których dzisiejsi sę naśladowcami*, Miokie- 
wicz np. był jednym z pierwszych socyali- 
stów polskich. Takie lub tym podobne zda- 
nia ogłasza się za wyniki prawdziwej nowo- 
czesnej wiedzy, której monopol również po- 
siadają tylko socyaliści lub ich sprzymie- 
rzeńcy. 

Twierdzenia tego rodzaju o nieomylno- 
ści socyalizmu, powtarzane ustawicznie, po- 
wtarzane z niesłychaną pewnością siebie, z 
bruwurą i namaszczeniem w pismach, odczy- 
tach i mowach, imponują tu bezczelnością 
właśnie naiwnym tłumom, niedojrzałym mło- 
dzieniaszkom i hypnotyzują ich, zwłaszcza 
łatwem udzielaniem patentu na wykształce- 
nie. — Kto bowiem, połapawszy frazesy, ba- 
nalne doktryuy socyalistyczne z agitacyjnych 
pism i broszur umie niemi operować, ten 
uzyskuje miano uświadowmionego i wyksztal- 
coLego. W ten sposób wyrzucony seminarzy- 
sta, szewo, aktor, kamieniarz, lub nieukoń- 
czony farmaceuta, filozof, prawnik, secer, w 
krótkim ózasie uzyskuje sławę pierwszorzę- 
dnej powagi naukowej, wobec której rzesy- 
wiste powagi bledną, są wstecznikami ogra- 
niczony mi. 

Już to bowiem socyaliści nasi nie grze- 
szą skromnością w ocenianiu siebie, a jeszcze 
mniej wyrozumiałością względem innych 
stronnictw. Bezwzględność i bratalność, z ja- 
ką wszystko i wszystkich, 00 nie socyalisty- 
ozne, potępiają, jest także ważnym środkiem 
agitacyjnym, a równocześnie dowodem se- 
kciarskiego fanatyzma i nietoleranoyi. 

Pomiatanie wszelką powagę, wszelką 
władzą jest również ważnym środkiem. agita- 
cyjnym, przecież widałeó- w procku - obelg i 
przezwisk wszystkie wielkości, wszystkie świę- 
tości, jakżeż to lechce- dumę- upośledzonego 
prostaczka lub próżaego: "wyrostka | 


Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines; - 
ELOSTIEU W EY" 


Agitacya socyalistów jest nistylko bru 
talna, ale niesumienne i nienczciwa. I aie 
może być inaczej. Qi ładzie we walce z istnie- 
jęóym ustrójem zerwali zë" źesadami, podtrzy- 
mującdini ten ustrój, zateni i gd wszelkiejni za- 
sadarńi tórsinóści i utwoiwości. Nigdy może 
zasada: „oel uświęca Srodki“, nie występuje 
w brutalnej postąci jak u socyalistów. Nigdy 
się tak bezczelnie nłe kłamało i nie przekrę- 
ośło faktów, jak się je ptnaekręca w prasie na- 
sż6j socynlistyczkej. 

Cała prasa galicyjska' donosząc o testa- 
ziencie* dp: biskupa przeniyskiego Soleckiego 
podala, #6 w nim jeet legatów na przedzło 
160.000 złr., z czeóżo śp. biszńp — jak pisze 
Keryer Zwowski z dnia 18 marca — zapisal 


1 85.000 zir. na ceio dobroczynue. Wedle Na- 


przodk mr. 11 „sinari w Przemyśla zńanńy ze 
skąpstwa biskup Sołecki, zbstawił milionowy 
majątek dla swoich krewniatów i przyjaciół, 
nędsarzom nie syłdła ańi okraszyna z jego 
stołu’ (I) i 

Myśmy się tak wesysóy przyzwyczaili do 
tego, aż hurmorystytznigó okan'mi przekręca- 
nia prawdy u socyalstów, że je pogardliwem 
aguarda- e passa" zbywamy. Co najwięcej, 
gdy kto osobiście dotknięty bywa oszczer- 
stwom jakietnś, wtedy nś' podstawie $ 19 u 


stawy prasowej zmaesza redakcyę dość często 
'do odwołania fałszu i kłamstwa, albo pociąga 


ródgktorów przed kratki sądowe. Procesy o 
losiczerstwo socyalistycani redaktorowie usta- 
wtozaie prowadsió sq smusseni, i nie dziw, 


f wesst zasnę jest u nich tak yka, aby każdego 


prawoiwkika zmiażdżyć, błotem obryzgać i o- 
|lnieszyć. Grożdym dla mich przeciwnikiem 
jest O. Załęski, satem wywlekają przeciw nie- 


| ma śmiescne kalumnie s przed laty dziesięcin, 


szapeżyezone co prawda z liberalno-radykalne- 
go oboau. Practje kilka QO. Jeznitów w no- 
wo-aądeckiej „Prsyjaźni*, prowodyrzy socyali- 


| stycano żydowócy deauncyują publicznie tych 


kapłanów o niemoralność i dostają sią nat - 
iralnie do więsienie sa oszczerstwo. 

Z tem wszystkiem socyaliści wiedzą, ile 
|ełoszności jest w sdanin: „Calomniaz, calo- 
mniem, il en restera teujour quelque chose” 
i wedle siego postępają. Zyskują zawsze na 
tem, nawet na wypadek przegranej w sądzie; 
inie keżdemu się bowiem chce drugi raz bory- 
kaó przed sądem, narażać na wywlekanie ca- 
łego prywatnego życia przed pubł:cznością 
i dlatego, aby się nie narażać na napady so- 
oyalistów, usnwa się od akoyi socyalistom 
przeciwnej. 

W ten sposób teroryzując oszezerstwem 
niemiłych sobie przeciwników, odstraszają za- 
razem i innych ludzi spokojnych i wygodnych 
od akoyi antisocyalistycznej. W postępowaniu 
tem widać nietylko nienawiść rewolucyjnego 
fanatyka, ale oo więcej, móciwość Shylocka 
i spryt Shylecka. 


w. -a SET T 
Z bieżącej chwili. 
Lwów 6 kwietnia. 

Aaglicy, dzięki uległości Portugalii, ma- 
ja przez portagalski port Beira, wyprawić 
ku Mafekiugowi kolumnę 5000 wojska ko- 
loniałnego pod wodzą pułkownika Codringto- 
na. Kolumna ta ma z Beiry jechać” koleją na 
Umtali do Salisburgu (800 kilometrów), stam- 
tąd pieszo do. Bulawayo, stolicy Rhodezyi 
(250'kilometrów) i zaowu- koleją aż w pobliże 
Mafekingu (460 kilometrów). Ale niewiadomo 
jeszcze, czy już cała kolej z Beiry do Salis- 
burgu. jest gotową; może też jest już wy- 
kończona kolej z Salisburgua do Buluwayo. 
Wszelako choćby Codrington oałą tę ogromną 
drogę, przeszło tysiąc kilometrów mógł odbyć 
koleją, bo koleje owe wąskotorowe, więc spo- 
ro ozasu potrzeba na przeprawienie tak sil- 
nego oddziału. A bardzo długo trwałby po- 
chód, gdyby bodaj część wypadło odbywać 
pieszo. Marszałek Roberts przyrzekł Mufekin- 
gowi odsiecz do dwóch tygodni, ale przyrze- 
czenia tego nie spełni. 

Telegram londyński z Bloemfontei- 
nu d. 3 bm. donosi, że dywizya Colevilla i 
janda Frencha wróciły do Bloemfonteinu i 
wszędzie jest spokój; że zburzenie wodociągu 
jest tylko wielką niedogodnością, bo wypa 
dnie oszczędzać wody na kąpiel, ale wody do 
picie jest podostatkiem. Trzeba zaś wiedzieć, 
śą w piątek i w sobotę rano usadowili się 
Boerzy w Thaba Nehu i koło wodociągów 
pod Sanas-Post. Marczolek Roberts wyprawił 
tedy w sobolę Colevilla i Frenoha, aby stam- 
dąd wyparowali Boerów, ale obaj w ponie- 
dsiałek- wrócili do Bloemfonteinu z wiadomo- 
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kcią, że wszędzie panuje spokój. W niedzielę 
uderzyli Boerzy na Anglików i wyparli ich 
poza Koornspruit i do góry Buschmanskop. 

Dlaczego Coleville i French wrócili, te- 
legram nie powiada. Zapewne po potyczkach 
z niedzieli uznali, że mają zamało sił na mo- 
one pozycye Boerów. Boerzy stanęli tylko o 
80 kilometrów na flanku centralnej pozycy! 
Anglików, skąd łatwo mogą podjazdami nie- 
pokoió a nawet przerywać kolej, idącą z 
Bloemfonteinu ku Kaplandowi Zewsząd Ścią- 
gają się Anglicy ka Bloemfonteinowi, 8 i 
tam pozycya ich ma być niebardzo pewną. 
Anglicy są już nawet od południa otoczeni 
i gdyby się udał równoczesny atak Boerów, 
mogłaby nastąpić fatalna klęska Robertsa’ 

O odbiciu zabranych Broadwoodowi ar- 
mat i taboru Anglicy nie myślą i rzecz to 
ciek .wa, że Boerzy jnź Anglikom 23 armat 
w otwartej bitwie zabrali, Anglicy zaś Boe- 
rom tylko 6 i to lekkich i movą kapitulacyi. 
Korespondent Timesa podziwia terażniejsze 
skrzętne ruchy Boerów, śmi»łe i dowodzące, 
że rzeczy w północnej Oranii są doskonale 
zorganizowane, czego Anglicy nie przypu- 
tzczali. Podziwia zwłaszcza akoyę Oliviera, 
który wysforowawszy się się z południa na 
północny wschód, oosadził Ladybrard, ścią- 
gnął posiłki i zajął Thaba Nehu — że nawet 
w obozie Jłobertsa podziwiają to mistrzow- 
skie dzieło strategiczne — Ulivier wyszukał 
jedyny punkt słabizny Robertsa. 

Standard szydzi poprostu z Anglików. 
„Dwa tygodnie temu spodziewaliśmy się już 
prawie kapitulacyi Transvaalu i liczyliśmy 
napewne, że skończą się dni trosk i mozołów. 
Zeszłego tygodnia nawet gratulowaliśmy so- 
bie zdobycia Oranii. A oto Boerzy znowu są 
czynni i to nie jeno w okolicach, do których 
jeszoześmy nie dotarli, ale nawet na połu- 
dniu, na tyłach naszych. Krüger |rzyrzekł, 
że odbije Bloemfontein i uparci burgherzy 
snać ze wszystkich stron go oskrzydlają”, | 

Inne dzienniki londyńskie żądają na- 
tychmiastowego usunięcia wyźszych oficerów, 
którzy się okazali niezdolnymi i ciągle jesz- 
cze na oślep sprowadzają żołnierzy w zasta- 
wione przez Boerów pułapki, Klęskę Broad- 
wooda zawinił nie brak patroli, ale zawinił 
sam Roberts, który wyprawiwszy Broadwooda 
za ri.ekę Modder, nie kazał obsadzić mostu, 
ani nie ustawił oddziału, któryby się komuni- 
kował z Broadwoodem. 
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(7 posiedzenie, 5 sesyi, 7 peryodu). 
Lwów 6 kwietnia. 

Obrady sejmu na dzisiejszem jego po- 

siedzeniu zaczęły się odczytaniem 
petycyl, 

przyczem p. Wachnianin poparł żądanie 
kilkunastu gmin z powiatu stryjskiego, aby 
sąd, który ma być w tym powiecie nowo 
założony, otwarty został w Tacholce 8 nie 
na pograniczu węgierskiem, gdzie go władze 
mają podobno zamiar otworzyć — a p. Adam 
Skrzyński prośbę o subwencyę zZ fandu- 
szów krajowych na budowę we Lwowie po- 
mnika dla Adama Mickiewicza. 


Telegram z karyi rzymskiej. 
Następnie marszałek odczytał telegram 
kardynała Bampolli, który w imienin ojoè 
św. podziękował na ręce marszałka sejmowi 
za telegram, wysłauy do Ojca św. onegdaj 
z wyrazami hołdu, ozci i przywiązania. Aby 
wysłuchać tego telegramu posłowie powstali. 


Utradnienie pijaństwa. 

P. Skałkowski, aby zapobiedz choć 
w części pijaństwu, postawił następujący 
wniosek : 

Wzywa się rząd, aby drobiazgową sprze- 
daż słodzonych napojów spirytusowych w na- 
czyniach zamkniętych, zawierających pięć li- 
trów napoju lub mniej, uznał za przemysł do 
którego potrzeba dopiero koncesyi przemy- 
slowej. 4 M 

W obronie swojej myśli wypowiedział 
dr. Skałkowski dłuższą przemowę, pełną rze- 
czowych i przekonywujących argumentów, 
poczem wniosek został odesłany do komisyl 
administracyjnej. i 

W tej samej intencyi postawił też p. 
Okuniewski następujący wniosek: 

Radzie gminnej przysłuża prawo ogra- 
niczenia czasn, przez który trwać mają za- 
bawy z powodu chrzcin, wesel i innych uro- 
czystości familijnych — radzie gminnej przy- 


‘sluta też prawo oznaczenia godziny, o której 


szynki mają być zamykane. 


MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów, plac Maryacki 8. 


Nawet w tej sprawie nie umiał się p. 
Okuniewski ustrzec od wycieczek polity- 
oznych w przemowie motywującej jego 
wniosek, a w rezultacie zażądał, aby go o- 
desłać do komisyi gminnej, 

Sejm się z tem zgodził. 


Zniesienie obszarów dworskich i zbiorowe 
gminy. 

P. Potoczek wniósł na bieżącej sesyi 
sejmowej trzy razy już na poprzednich se- 
syach odrzucaną, a przez siebie wypracowa- 
ną ustawę, która nakazuje obszary dworskie 
włączyć do gmin, dając właścicielom obsza- 
rów prawo zasiadania w radzie gminnej bez 
żadnego wyboru, ale niedopuszozejąc ich do 
użytkowania dobra gminnego i ustawę, po- 
zwalającą pewnej liczbie gmin, jeżeli to u- 
znają za dobre, łączyć się w jeden organizm 
administracyjny, któryby za wszystkie wcho 
dzące w jego skład gminy załatwiał pewne 
czynności administracyjne. 

P. Potoczek po dłuższej przeriowie mo- 
tywującej jego żądanie, wniósł aby sprawę 
tę odesłać do komisyi gminnej. 

Ks. Stojałowski sprzeciwił się temu, 
proponując, aby dla powyższych spraw wy- 
brać osobną komisyę, ale sejm poszedł za 
zdaniem p. Potoczka. 


Radykalny wniosek podatkowy. 

P. Sredniawski przedstawił sejmowi na- 
stępujący wniosek: 

zważywszy, że siła podatkowa kraju nie 
wzrasta tak jak wydatki jego, a wskutek te- 
go może już w tej sesyi sejmowej sejmowa 
komisya budżetowa przyjdzie z wnioskiem 
podwyższenia dodatków do podatków na 
rzecz kraju i tak już nadmiernie wyśrubo- 
wanych, 

zważywszy, że kwiat naszego społeczeń- 
stwa, urzędnicy państwowi i inni wszelkich 
kategoryi, którym się powodzi o wiele lepiej 
niż rolnikom i rzemieślnikom i którzy w ca- 
łej pełni korzystając z samorządu tak gmin- 
nego jak powiatowego i krajowego, nie płacą 
mimo to żadnego podatku na rzecz gminy, 
powiatu i kraju, 

sejm raczy uchwalić: 

1) poleca się wydziałowi krajowemu, 
ażeby sejmowi przedłożył projekt nstawy po- 
datkowej o opodatkowaniu na rzecz kraju, 
powiatu i gmin ludzi pobierających stałe 
pensye służbowe, kapitalistów i iunych, któ- 
rzy dotąd takich podatków nie płacą, a mają 
dochodu rocznego więcej niż 300 zł. 

2) podatek ten winien być progresywny 
na wzór podatku osobisto-dochodowego, 

3) projekt rzeczony ma być jeszcze na 
tej sesyi sejmowej przedłożony sejmowi. 

P. Sredniawski motywował ten swój 
wniosek argumentami czysto rzeczowymi, a 
sejm odesłał go do komisyi podatkowej. 


O skład komisyi podatkowych 


Statystycznemi danemi popierał potem 
p. Górka swój wniosek, aby rząd nie po- 
woływał urzędników skarbowych na człou- 
ków komisyi, oceniających podatki osobiste, 
aby zabronił urzędnikom skarbowym agito- 
wać podozas wyborów do owych komisyi, aby 
nie ci urzędnioy lecz starostowie przeprowa- 
dzali rzeczone wybory i aby wreszcie urzę- 
dników skarbowych nie wolno było nawet wy- 
bierać do wzmiankowanych komisyj, bo oni 
powinni być w nich tylko referentami z gło- 
sem doradczym. 

Mowa p. Górki, który jest świeżo wy- 
branym posłem, wygłoszona z zapałem i prze- 
konaniem sprawiła wrażenie w izbie i zyskała 
sobie oklaski. 


Statut miejski lwowski 

chce sobie gmina lwowska obecnie zmienić ʻo 
tyle, aby mogła bez pozwolenia wydziału 
krajowego nakładać dodatki gminne do pe- 
wnych podatków aż do wyższego procentu 
niż to pozwala statut dzisiajszy. Odpowie- 
dnią ustawę, ułożoną poraz drugi, bo na 
poprzednią jej redakcyę rząd się nie chciał 
zgodzić, uchwalił dziś sejm z referatu p. 
Merunowicza we wszystkich trzech czy- 
taniach. Ustawa ta ułożoną jest już tak, aby 
jej rząd nie mógł nic zarzucić. 

Bialskie wodowiągi. 

Miasto Biała zaprowadza u siebie podo- 
bnie jak Lwów i Kraków wodociągi toteż u- 
łożyło sobie ustawę wodociągową i prosiło 
sejmu o jej uchwalenie. Ustawa ta to zawiera 
w sobie charakterystycznego, że w Biale ten, 
kto wynajmuje mieszkanie tańsze niż 100 k. 
rocznie, będzie miał wodę z wodociągów dar- 
mo, a dalej że woda do picia i używana we 
wszelkiem gospodarstwie będzie jednako ko- 
sztowała 
i Ustawę tę przedstawił sejmowi p. Ja- 

błoński, 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos ks. Sto- 
jałowski, narzekając, że Niemcy bialscy wy- 
zyskali te polskie gminy spod Biały z któ- 
rych wodę wodociągi bialskie mają wodę 
sprowadzać i przez które wodociągi idą. P. 
Binder zaprzeczył temu, wywodząc, Że umo- 
wa co do zapłaty za sprowadzanie wody i 
prawo kładzenia rur wodociągowych ozna- 
czyła Biała i okoliczne gminy w dobrowolnej 
umowie, a jeżeli mimo to jaka krzywda się 
gdzie stała to nikt z Biały nie ma zamiaru 
jej przeczyć. Ks, Stojałowski po raz drugi 
zabrał głos i stanowczo zastrzegł, że Biała 


Drajnewsze wełny sezonowe 
czarne 
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nie jest żadnem miastem o mieszanej lndno- 
ści, lecz ma ludność polską, a zatem jest 
miastem polskiem, w którem tylko garść 


Niemców jest na wierzchu i które jedynie z 


tego powodu stara się przedstawić jako mia 
sto niemieckie. 

W dyskusyi szczegółowej żądał ks. Sto- 
jałowski, aby od opłaty za wodę z wodocią- 


gów były wolne mieszkania nietylko za 100 


koron rooznie, lecz i taxie, które opłacają 
więcej, do 200 k. a to z tym dodatkiem je- 
szcze, że mają to być mieszkania jednoizbo- 
we i z kuchnią w izbie. 

Sejza nie uwzględnił żądania ks. Stoja- 
łowskiego i uchwalił całą ustawę we wszy- 
stkich trzech czytaniach w brzmieniu propo- 
nowanem przez komisyę. 


Seieki podgórskie. 


Ustawę o ściekach w Podgórzu pod 
Krakowem z referatu tak samo p. Jabłoń- 
skiego — bez dyskusyi sejm uchwalił we 
wszystkich trzech cozytaniach. 


Hodowla bydła. 


Sprawę akcyi krajn ku podniesienin ho- 
dowli bydła przedstawił p Schnell imię- 
niem komisyi gospodarstwa krajowego, której 
sprawozdanie kończyło się wnioskami, aby od 
rządu domagać się znaczniejszego zasiłku na 
próby szczepienia bydła tuberkuliną i aby na 
rok 1900 dać wydziałowi krajowemu do dy- 
spozycyi 8000 k. na koszt komisyi licencyo 
nujących, a na utrzymanie dwóch instrukto- 
rów hodowli bydła, jednego na okręg kra: 
kowskiego towarzystwa rolniczego, a drugiego 
na okręg lwowski również 8000 k. 

W dyskusyi ogólnej ks. Stojałowski wy- 
powiedział zdanie, że ze sprawozdania, przed- 
stawionego przez p. Schnella każdy musi od- 
nieść takie wrażenie, jak gdyby fundusze 
krajowych towarzystw gospodarskich, pize- 
znaczone na podniesienie hodowli bydła, szły 
przeważnie na korzyść obszarów dworskich. 
Zresztą narzekał ks. Stojałowski na wykony-, 
wanie ustawy o licencyonowaniu buhajów, 
w ogóle zaś na system praw, wydawanych 
w dziedzinie rolnictwa, a.ząwsze albo jakiś 
przymus zaprowadzających, albo rozciągają- 
cych nieproszoną opiekę nad włościanami, 
gdy tymczasem takie tylko prawa przynoszą 
korzyść, które powstają z dobrej i wolnej 
woli ludu. 

P. Krzysztofowiez odparł zarzuty 
ks. Stojałowskiego, a następnie stanął w o-. 
bronie wniosków komisyi. One jeszcze za 
mało czynią w sprawie, która jest żywotuą 
zarówno dla obszarów dworskich jak i wło- 
ścian. Tak jedni jak i drudzy nie mogą się 
utrzymać z samej roli i muszą większą uwa- 
gę zwrócić na hodowlę bydła." Szczególnie 
próby szczepienia bydła tuberkuliną s4' bar- 
dzo godne poparcia, a komisya niestety nie 
proponuje na ten cel więcej niż 8000 k~ a 
potrzebaby znacznie więcej, ho z 90 obór 
zarodowych tylko w 20 szozepiono tuber- 
kulinę. 

P. Kramarczyk w mowie jędrnej, 
ściśle rzeczowej i z zapałem wypowiedzianej 
a przyjętej oklaskami zaożął od tego, że 
fundusze na koszt licencycnowania buhajów 
powinny być podwyższone. Potem, z okazyi 
przemowy ks. Stojałowskiego rzekł, że tak- 
tycznym stanem jest teh, iż mniejsza część 
tylko gmin w Galicyi miała przed nwłaszcze- 
niem włościan pastwiska i te im zostawiono. 
Skoro tedy kto teraz: porusza kwestyę past- 
wisk, to wygląda to ma zamach na oudzą 
własność, na własność dworów. Niemniej wyt- 
knął ks. Stojałowskiemu to, że tylko tych 
chłopów nazywa prawdziwymi chłopami, oo 
słuchają jego, a innych przezywa to pański- 
mi, to malowanymi, to jeszcze innymi. A 
przecie wszysoy chłopi są u nas polskimi 
chłopami, równymi sobie. P. Kramarczyk 
oświadczył tedy ks. Stojałowskiemu, że ka- 
żdy człowiek ma swoją wolę i swój rozum i 
nie można nikomu narzacać swojego rozumu 
innym. Tak też — mówił p. Kramarczyk — 
i ja mam swój rozum i swoją wolę i zawsze 
wedle ich rozkazów będę postępował, pozo- 
stając takim chłopem jakim byłem dotąd. 

P. Cielecki na zarzuty ks. Stojałow- 
skiego odpowiedział, że towarzystwa rolnicze 
okręgowe, które udzielają subwencyi na pod- 
ńiesi nie rolnictwa, udzielają ioh w pięciu 
szóstych ozęściach włościanom, a tylko chyba 
w jednej szóstej innym rolnikom. A co się 
tycze kółek rolniczych, to prawda, że rezul- 
tat ich działania jest najwidoczniejszym na 
polu działalności handlowej, bo można krót- 
ko powiedzieó: kółka rolnicze założyły 1000 
sklepików — ale mimo to działalność kółek 
jest przedewszystkiem rolniczą i w tej dzie- 
dzinie bardzo skuteczną, choć tyoh rezulta- 
tów nie można określić cyframi. Są mianowicie 
oale rozległe okolice, w których dzięki kół- 
kom podniosła się znacznie uprawa foli u 
włościan. 

P. Brykczyński również karcii ks, 
Stojałowskiego za podniesienie hasła lasów 
i pastwisk. Wina małych rezultatów w dzia 
łalności towarzystw gospodarczych spada też 
i na rząd, który na cele rolnicze skąpi pie- 
niędzy. Nakoniec bronił p. Brykczyński towa- 
rzystw gospodarczych przeciw atakom ks. Sto- 
jałowskiego, mówiąc, że jeżeli istotnie jest 48 
obór zarodowych po dworskich gospodarstwach 


jeżeli towarzystwo zakłada w gminie oborę 


Kupuje kilkanaście krów i za korzystanie 
z niej nic chłop nie płaci, jeżeli natomiast to- 
warzystwo z:kłąda oborę zarodową w gospo- 
darstwie jakiem dworskiem, wówczas nio nie 
daje, jak tylko połowę ceny bnhaja, a za to 
jeszcze zastrzega sobie wybór między cielę- 
tami, € 

Ks. Stojałowski zabrał powtórnie głos 
i wśród oklasków i wesołości ogólnej oświad- 
czył, że nikomu żadnych zarzutów w poprzed- 
niej swojej mowie nie chciał ozynić, a tylko 
chodziło mu o wywołanie dyskusyi. W dal- 
szym ciągu swej mowy ks. Stojałowski i inne 
swoje zarzuty łagodził, a co do lasów i pa 
stwisk to oświadczył, że nie chciał wszozynać 
żadnej agitacyi, lecz przecież złem jest to, że 
chłopi tylko na miedzach paść mogą bydło i 
zanim się będzie mówiło o hodowli, trzeba po 
myśleć o tem, skąd chłop ma wziąć paszy dla 
bydła. 

P. Kramarczyk bardzo dosadnie i wśród 
oklasków replikował ks. Scojałowskiemu, że 
mówi tylko to, eo wszystkie wróble ówirkają 
na dachach. Każdy przecie wie, że chłopi za 
mało mają pastwisk na wychowanie bydła i 


byłoby dopiero to, gdyby ksiądz Stojałowski 
powiedział, jakim sposobem zmienić złe na 
dobre. 
„Po przemówi»niu referenta p. Schnella 
sejm uchwalił wnioski komisyi bez zmiany. 
Wybory. 

Zamiast dra Piętaka, który zrezygnował 
z godności członka wydziału towarzystwa ga- 
licyjskiej kasy oszczędności wybrał sejm dra 
Abrahama, profesora uniwersytetu lwow- 
skiego. : 

P. Wójcik chciał, aby odroczyć ten wy- 
bór, a to w tym celu, iżby wydział krajowy 
mógł się zastanowić jeszcze nad tem, ozyby 
nie należało wybrać zamiast dra Piętaka p. 
Stapińskiego jako reprezentanta chłopów, 
ale sejm wniosek odraczający odrzucił. 

 Ludowcy nie głosowali, ,więc dr. Abra- 
ham otrzymał 80 głosów na 80 głosujących. 

Do komisyi dla reformy wyborczej wy 
brani zostali potem: Abrahamowioz, Berna- 
dzikowski, Władysław Wiktor Czaykowski, 


Czartoryski, Wojciech Dzieduszycki, Górka, 


Górski, Jabłoński, Adam Jędrzejowiez, Ko- 
złowski, Józef Michałowski, Okuniewski, Pi- 


|lat, Romanowicz, Rotter, Skałkowski, Stad- 


nicki i Wodzicki. 
Myta. 

Z referatu p. Chamca udzielił sejm kou- 
cesyi na la. 6 na potieranie myta: radzie 
powiatowej stanisławowskiej na moście na 
Bystrzycy pod Uzerniejowem i obszarowi 
Aworskiemn koląnieckiemu od. przewozu przez 
Dniestr między Kolankami a Sataczem, 

„ Reszta porządku dziennego. 

Bez dyskusyi przyjął poiem sejm do 
wiadomości za mkaięcie rachunków funduszów 
samoistnych, budżetem krajowym rie obję- 
tych, czego sprawozdawcą był p. Rotter, spra- 
wozdanie z administracyi krajowymi fundu- 
szami pożyczkowymi na budowę koszar w 
ubiegłym roku, oo referował p. Dworski — 
sprawozdanie z działalności kursu dla pisa- 
rzy gminnych, przyczem 3600 k przyznał wy- 
działowi krajowemu na taki kurs w r. 1900, 
referentem tej sprawy był p. Brunicki—i po- 
zwolił na podział pastwiska gminnego „Dą- 
browa* w Stryju między obywateli przed- 
mieścia tamtejszego z Łanów Dolnych, czego 
sprawozdawcą był p. Fruchaman 

Naostatek odczytano następujące 

Interpelacye I wnioski. 

F. Sz wed zainterpelował rząd, dlaczego 
nie zaprowadzi licytacyi na wydzierżawianie 
prawa propinacyi na poszczególne gminy, 4 
nie na oałe ogręgi. 

F. Bojko zainterpelowa! rząd, czemu 
nie stara się ograniczyć liczby kolektantów, 
zbierających po kraju składki na kościoły. 

P. Krem pa zainterpelował rząd, czy 
zaprowadzi monopol wódczany, dlaczego nie- 
zakłada w Mielcu gimnsuzyum i dlaczego sta 
rosta samborski i krosieński zakazuje niepra- 
wnie wieców. 

P. Data zainterpelował rząd, czemu 
nie kasuje mundurków uczniowskich. 

P. Styła zainterpelował rząd, czy zrobi 
coś dla zabezpieczenia destatniej i spokojnej 
starości rolnikom i rękodzielnikom. 

P. Gołuchowski zainterpelował rząd, 
dlaczego nie bierze w opiekę 
lońskich spod Husiatyna, którzy mają grunte 
za granicą w obrąbie państwa rosyjskiego, a 
państwo to utrudnia im ich używanie. 

P. Paszkowski wniósi, aby doma- 
gać się jak najrychlejazej sankcyi dla ustawy 
o obwałowańin lewego brzegu Wisły od gra- 
nicy i aby wydział krajowy zaczął roboty, 
nie czekając sankoyi. 

P. Jabłoński wniósł, aby zażądać od 
rządu wprowadzenia nolszczyzny w żandar- 
meryi : na kolejach, pocztach i telegrafach. 

P. Potoczek wniósł, aby założyć wyż- 
szą szkołę górniczą w Wieliczce 

* P. Kramarczyk wniósł, aby domagać 
się zmiany ustawy hipotecznej i egzekucyj- 
nej na korzyść Głużników. 

* P. Winniczuk wniósł, aby dać 2,000 
k. zasiłku na regalacyę Bystrzycy we wsiach 
pońkarpackich i 2.000 koron pogorzelcom De- 


'a tylko 8 po gminach, to należy zważyć, że. lejowa pod Stanisławowem. 


ohłopów zie- | 


P. Milan zainterpelowai rząd, dlacze 


go na kolejach nie ma dość wagonów 3 kla- 
sy i czemu nie ma poczekalni 3 klasy na | pg, 


stacyach. 
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P. Kramarczyk zainterpełował rząd, 
zarodową, wówczas wydaje na nią 2000 złr. |czemu zatrzymuje nowo mianowanym probo- 
oczom temporalia i nie wypinca 1ntercalariów. 


Nie miał gruntu, ale i bez tego spodobał się 
pewnej gospodyni, mającej kawal:k gruntu 
i ożenił się z nią. Po jej Śmieci żona jej 
syna z pierwszego małżeństwa nie chciała go 
trzymać w domu, zarzucając mu, że pije. U- 
dał się tedy do własnego syna Iwan: Bara- 
lecz i on nie okazał większego miłosier- 
dzia. Stary Baran chodził na skargę do wój- 


P. Okuniewski zainterpelował rząd, | ta i sąsiadów, ale nie wiele to pomagało, bo 
dlaczego sąd powiatowy nowosielski żąda od wedle ustawy miał tylko prawo do dożywo- 


probostw ruskich wydawania metryk tylko po 


polsku. 


Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 
3 popołudniu, naznaczając następne na po-|ognia spłonęła także szopa jednego z sąsia- 


niedziałek godzinę 10 rano. 


czas odnowić przedpłatę 
na bieżący kwartał. 


=r 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 6 Kwietnia. 


Na ogólnych audyencynch między inne- 


wypowiedzieć to nie wielka"sztuka, a sztuką !mi przyjął 5 b. m. cesarz także kr. Ziemiał- 


kowską, prezydenta wyższego sądu lwow- 
skiego, dra Tchórznickiego 1 posła do rady 
państwa ks. Taniaczkiewicza. 

U ks metropolity Kniłowskiego było 
w czwartek consilium, złożone z prof. dr. Glu- 
zińskiego i lekarza ordynującego dr. Renckie- 
go. Consilium to orzekło, że zdrowie ks. me- 
tropolity na razie polepszyło się, lecz niebez- 
pieczeństwo jeszcze nie minęło, gdyż skrzep 
jeszcze się me rozszedł. 

4 armii. Z Wiednia telegrafują nam 6 
b. m: „Dziennik rozporządzeń wojskowych* 
ogłasza nominacyę arcyka. Eugeniusza na ko- 
mendanta 14 korpusu, komenderującym jene- 
rałem w Insbruku, tudzież komendantem o- 
brony krajowej w Tyrolu i Vorarlbergu. 

Zatwierdzenie wyboru do rady poda- 
tkowej. Z Wiedaia telegrafują nam 6 bm: 
Urzędowa Wiener Zeżłtuny donosi, że minister 
skarbu zatwierdził wybór z lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowei posła Kollischera 
z Czerlan na członku a właściciela drohoby- 
ckiej rafineryi nafty Józefa Schreiera na za- 
stępcę członka rady przybocznej rzeczoznaw- 
ców, powołanych do spraw opodatkowania 
olej mineralnego a to na przeciąg 3-letnie- 
go okresu tunkcyi tejże rady. 

Namiestnik Leon hr. Piniński zwiedził 
w ozwartek wystawę sztuki graficznej. 

Obiady, U namiestnika Leona hr. Piniń- 
skiego był w czwartek obiad na 34 nakryć, 
na którym byii: Wojcie h hr. Dzieduszycki, 
Boman hr. Potocki, ks biskup Pelczar, po- 


|słowie: Chamieo, dr. Pilat, Emil Torosiewieoz, 


dr. Stan. Dąmbski, ks. kan. K. Mandyczewski, 
Rayski, Wincenty Guoiński, Karol Czecz-Lin- 
deuwald, Wincenty Kraiński, Mikołaj Toro- 
siewicz, Władysław Wiktor Czaykowski, Wi- 
teld Nieząbitowski, Mikełaj Krzysztofowioz, 
dr. Paszkowski, Urbański, Słotwiński, Cieński, 
Tyszkowski, dr. Jan Hurka, Kazimierz Bie- 
lański, Tytus Zwjączkowaki, dr. Arnold Po- 
rada-Rapoport, dr. Jakliński, dr. Jahl, Osu- 
chowski, Teodorowicz, dr. Bednarski, Ochry- 
mowiog, Górka i Mieczysiaw hr. Piniński. 

U marszałka krajowego był w czwar- 
tek drugi sejmowy obiad, a w sobotę będzie 
trzeci, na który otrzymali także zaproszenie 
posłowie miasta Lwowa, prezydent dr. Mała- 
chowski i I wiceprezydent p. Michalski. 


W lwow:kiej radzie miejskiej na wozo- 
rajszem oczwartkowem jej posiedzeniu zain- 
terpelował p. Heppe prezydenta, dlaczego 
magistrat zezwolił na otwarcie jeszcze jedne- 
go szynku na ulicy Sykstuskiej, pomimo że 
policya odmówiła swego na to pozwolenia, a 
także zapytał prezydenta, czy mu wiadomo, 
że Aron Flip używa do buhowy swoich ka- 
mienio najlichszych cegieł. Sprawy te przy- 
rzekł prezyden: zbadać. 

Następnie uchwaliła rada zaciągnąć po- 
życzkę 2 miliony koron na doraźne roboty 
wodociągowe i rozpisać konkurs na posadę 
kierownika miejskich wodociągów. 

Potem w dalszej dyskusyi nad ustawą 
wodociągową ustęp 6 i 7 ustawy wodociągo- 
wej przyjęto wedle brzmienia projektu refe- 
renta dra Maryańskiego z poprawką tylko 
dra Ruckera wedle którego opłata za wodę 
w magazynach i sklepach wynosić ma poło- 
wę normalnej opłaty. Przyjęto także wnio- 
sek dru Byka, że opłatę za wodę w tych ka- 
mienicach które czynszów nie wykazują we- 
dle fasyj, opłata za wodę składać się ma na 
podstawie wymiaru od zabudowanej po- 
wierzchni i wedle wodomierza. Upadł wnio- 
isek urządzenia wodomierzy w każdym domu 
a dalsze ustępy projektowanej ustawy u- 
chwalono bez zmiany. 

Do obrad nad wydzierźawieniem nowe- 
go teatru nie przyszło i na wniosek p. Go- 
łąba odroczono sprawę do poniedziałku. 

Dziś w piątek mieszczaństwo lwowskie 
obradować będzie na strzelnicy miejskiej nad 
sprawą teatru. k. 
| Raut na kolejowe kolonie wakacyjne w 
Tuchli, który odbył się w środę w salach 
dyrekoyi kolei państwowej i salonach pp. Wie- 

rzbiekich powiódł się znakomicie pod *zglę- 
dem udziału osób a więc i finansowo, jak 
nie mniej pod względem artystycznym i we- 
sołej ożywionej zabawy. Panna Bohusiówna 
i pp. Szymański, Wolfstal i Zejdowski zbe- 
rali zasłużone huczne oklaski, 

„(rk) Z izby sądowej. Iwan Nazarkiewioz 
włościanin ruduniecki oskarzony o zamordo- 
| wanie wiasnej żony Matrony, a broniony 
przez dr. Muleńskiego został w ozwartek wie- 
ozorem uwolniony. Nędziowie przysięgli za- 
Żądali po godzinnej przeszło naradzie, aby 
im trybuna: oprócz pytania, czy Nazarkiewicz 
dopuścił się zbrodni, postawił jeszcze drugie 
pytanie, czy Nazarkiew cz dopuścił się zabój- 
st za. Trybunał je postawił, aie sędziowie 
przysięgli obu pytaniom zaprzeczyli i Nazar- 
kiewicz został uznany za niewinnego. 

Przed lwowskim sądem stanął w piątek 
z tych samycli Rudaniec chłop Stefan Baran. 


w wielkim wyborze i najtaniej KUSZCZAK i ZUBIK 


cia na jednej czwartej części gruntu uie- 
boszozki żony. Rozżalony podpalił tedy szo- 
pę, należącą do obejscia synowskieg w mnie- 
maniu, że to własność jego samego, a od 


dów. Szkoda wynosiła przeszło 1000 k. 
pytanie obrońcy oświadczył Baran na 3 
prawie, którą prowadzi radca Podlaszec™ SĘ 


mu lepiej teraz w kryminale, ło mię 
dzy swoimi we wsi. A 
Zapowogi na wyjazd Paryża. Pp. 


Abakanowicz i Rechniew 
z Paryża przeznaczyli 1% 
pomogi dla technikóy 
wziąć udział w na 
cznej na wystawę 
macye zgłaszać si 
go 58, rue Monsieu 


Br. Horman Cz 
posiedzeniu towarzyst 
-- jak nam stamtąd te 
referat, W czasie odczyty wania 
rażony apopleksyą. Stan jego gr 

Ruch pociązów na kolei z Jagi 
Tłustego już znowu został otwarty, 

Rozprawa o defraudacye w wieliekiej 
kasie oszczędnośei rozpoo :nie sę dopiero 25 
bież. m. 

Jubileusz Jordana. Telegrafowano nam 
z Krakowa 6 bm: Grono obywateli ogłasza 

| W Czasie odezwę, ażeby z powodu 30-letniego 
jubileuszu znanego filantropa dr. Jordana 
zebrać fundusz na budowę domów robotni- 
czych. 

Napad żydów na neofitkę. Telegrafowa- 
no nam 5 bm. z Krakowa: Pomimo odmien- 
nych przewidywań proces dobiegł jeszcze 
dziś do końca. Rozprawa pomimo jaskrawo- 
ści samego faktu nie przyniosła wielu cie- 
kawych szczegółów. Najbardziej interesującą 
była chwila przesłuchania samej J .kobówny 
obecnie Swierozkowej, która zgodziła się świad- 
czyć co do wszystkich oskarzonych z wyjąt- 
kiem swego brata. Drugim momentem inte- 
resującym było to, źe prokurator zastrzegł 
sobie ściganie jednego ze świadków a miano- 
wicie służącej Selzerów Katarzyny Kotowej 
z powodu jej niejasnych zeznań. O godzinie 
8 wieczorem zapadł wyrok następujący: Ber- 
nard Jacob skazany został za gwałt publicz- 
ny na 5 miesięcy więzienia obostrzonego po- 
stem co miesiąc. Jacob karę przyjął i odsia- 
dywać ją rozpoczął. Leinkram za współwinę 
skazany został na 3 miesiące więzienia, Gold- 
stien tak samo. Obaj przyjęli wyrok, kary 
jednak nie zaczęli jeszcze Odsiadywać po- 
nieważ są małoletri i potrzebne jest na to 
zezwolenie rodziców. Oboje Selcerowie zostali 
uwolnieni. 


Trąd w Warszawie. W Warszawie po- 
jawił się wypadek trądu. Zachorował miano- 
wicie na tę straszą chorobę poddany turecki, 
Grek Antoni Kuffanias. Odosobniono go na- 
jtychmiast — jak nam telegrafują z Warsza- 
|wy 6 b. m. — i wzięto po 
wozoraj wywieziono wśród największych o- 
strożności koleją żelazną do stącyi Małosko- 
wa, zkąd odstawiony będzie na knraoyę do 
miejsoowości Jambor. 

Samobójstwo dziewezynki. W Wiedniu 
trzynastoletnia dziewczynka, uczennica szkoły 
ludowej, Adela Zachalka, rzuciła się w za- 
misrze samobójczym z Okna na podwórze i 
odniosła tyle obrażeń, iż lekarze wątpią, czy 
będzie ją można utrzymać prz” życiu. Za- 
chalka była nad swój wiek rozwiniętem dzie- 
okiem, — Kilka koleżanek, które ją rano wi- 
działy — w polu z młodym jakimś mężczy- 
zną, doniosły o tem jej ojen. Dziewczynka 
dowiedziawszy się o tem, wpadła w wielką 
rozpacz i natychmisst spróbowała popełnić 
samobójstwo. 

Drożyzna węgla. % Wiednia telegrafo- 
wano nam 6 b. m.: Związek właścicieli fa- 
bryk maszyn i centralny związek właścicieli 
kopalń w pismie wystosowanem do minister- 
stwa handlu odmówiły udziału swego w an- 
kiecie dla ustanowienia cen węgla, która w 
piątek zaczęła swoje obrady. 

Ankieta została dziś otwartą przemówie- 
niem ministra handlu br. Calla. Minister po- 
wiedział, że rząd szczerze życzy sobie dopro- 
wadzió do zgody między producentami a 
konsumentami i ataje do dyspozycyi obu 
stron celem złagodzenia istniejących różnie. 
Rząd sądzi, że autentyczne wyjaśnienie sto- 
sunków i okoliczności przyczyni się do zbli- 
żenia obu stron, oraz spodziewa się, że pro- 
duoenci uznają, iż nie powinni wyzyskiwać 
dla siebie ewentualnych korzystnych konjun- 
ktur i żądania swoje zastosują do obecnych 
stosunków. Uznać to powinni także ze wzglę- 
du na interes przemysłu. 

Emanuel Tonner. W Pradze umarł b. 
poseł czeski i b. dyrektor akademii handlo- 
wej Emanuel Tonner w 71 roku życia. Tone 
ner znany był jako szczery przyjaciel Pole” 
ków. W swoim czksie był też profesorem 
gimnazyum w Przemyślu i Rzeszowie, 

Władał doskonale naszym językiem i se 
zmarłym  poprzód już Jellinkiem był najgo” 
rętszym krzewicielem przyjaznych stosunków 
między Polakami a Czechami, popierając to 
zbliżenie się czynnie na polu literackiem. PO 
raz Ostatni bawił we Lwowie w czasie wy* 
stawy krajowej w r. 1894, biorąc czynny U” 
dział w zjeździe literatów i dziennikarzy. 

t Antoni Wrotnowski, jeden z założy” 
cieli warszawskiego Słowa i pierwszy dyrek- 
tor galicyjskiego banku krajowego -- ja 
nam 6 bm, telegrafowanc — umarł w Łękach 
pod Białą. 

Sp. Wrotnowski umarł w czwartek wie” 
czorem a liczył lat 77. Działalność jego przy” 
pada u nas na ozasdziałalności Zyblikiewicze, 
któremu dorównywał wytrawnością sądu na 
polu ekonomicznem, a wiedzą przewyższeł 
wielu. Ogłosił wiele prac z zakresu ekonomii 
społecznej. Łęki były jego własnością. 

Cześć jego pamięci! 


można ) 
le Prince, Paris. 


we Lwowie 
plac 
Halicki 1, 


1, elektrotechnicy 
franków na Zza- 
polskich, pragnących 
| wycieczce techni- 
Po bliższe infor- 
do p. D. Sliwickie- 


ez miał w czwartek na 
rolniczego w Wiedniu 
p ano 6 bm. — 


d obserwacyę a sas- 
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Kalendarz. 
W sobotę 
Błah. P. Bohor. 
. Wschód słońca d. 
6 min. 35, zachód o godz. 6 min. 31, 


Matrony S. 


Wschód słońca d. 8 kwietnia o godzinie 


6 min. 33, zachód o godz. 6 min. 33. 
A 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. 

W sobotę o 1/, 
ży szkolnej: _ 
4 ak Zygmunte Przybylskiego. 

W Bobotę o */, do 8 wieczorem ostatnie 
przedstawienie opery: Pierwszy i ostatni raz 
w tym sezonie „Lohevgrin* wielka opera 
8 aktach Ryszarda Wagnera z panną Bo- 
hussówną w partyi Elzy, Ostatni i pożegnal- 
ny występ Wandy Radkiewiczówny, Mate 
nusra  chlaf'nberga, Juliana Jeromina i Jó 
zefa Szymańskiego, 

niedzielę popol. o !/, do 4 „Sztygar« 
opera komiczna aa zie = 
i niedzielę o 1 do 8 wieczorem po 
raz szósty „Jarmark małżeński, krotochwila 
w 3 ak. Jerzego Okonkowskiego ż po raz 
12 „Drużba komedya w 3 ak. Michała Bału- 
okiego 


Skarbka 


r. Lierha 
tantem, zę EK Jie bowiem przedewszyst- 
f kiem muje giewał wspaniale i ponad 


Sli? on tylko z wybornym 
yki m rzem, to jednak nikt ze 
słuchaczów ? je ozu.się znużonym a przeci- 
wnie wynieśli jak m?] milsze wrażenie i gorąco 
obu koncertsntów nagradzali szczerze zasłu- 
Żonemi oklaskami. 


maa SĄ 


Kroniczka sejmowa. 


Na podstawie onegdajszej uchwały sej- 
mu wystosował marszałek krajowy następu- 
jący w jezyku łacińskim zredagowany tele- 
gram: 

„Do JEm. kardynała sekretarza stanu 
Rampoli w Rzymie. Jego Swiątobliwości Ojcu 
św. obchodzącemu szczęśliwie 90 rocznicę uro- 
dzin wśród serdecznych Życzeń wszystkich 
krajów, a nawet świata całego, posłowie na- 
rodowości polskiej i ruskiej, zebrani na 
Sejm wszystkich ziem Królestwa Galicyi, 
przejęci miłością synowską, w imieniu wła- 
snem i swoich współobywateii szlą wyrazy 
czci najgłębszej i hołdu i ślubują zarazem, 
że ua zawsze wytrwają w odziedziczonej po 
ojeach wierności i przywiązaniu do Stolicy 
Apestolskiej. 

Podp. Stanisław hr. Badeni, Marszałek 
krajowy“, 


+ a 


W ozwartek wieczorem miała posiedze- 
nie unia posłów konserwatywnych, na którem 
obradowano nad wnioskiem posła Hupki o 
zagrodach rolniczych niepodzielnych i o od- 
rębnych przepisach spadkowych dla posiadło- 
ści rolniczych średnich rozmiarów. Po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono jednogłośnie: 

Unia, uznając ze względów społecznych, 
ekonomicznych 1 rolniczych utrzymanie śre- 
dniej własności włościańskiej za konieczne, 
postanawia w myśl wniosku posła Hupki 
przeprowadzić jeszcze w tej sesyi sejmowej 
zasadą tworzenia niepodzielnych zagród włoś- 
ciańskich. 

W rezolucyi tej wypowiedziana jest tyl- 
ko zasada. Nie znaczy to, aby unia konser- 
watywna wniosek p. Hupki tak, jak on brzmi 
popierała. Popiera go tylko koło posłów kra- 
kowskich. 


+ »* 


* 


Sejm we wtorek 10 bm. odroczony zo- 
stanie na przeszło dwutygodniowe ferye świą- 


tec me. 


= * 


. 


Komisya reformy wyborczej ukonstygo- 
wału się natychmiast po wyborze ną piątko- 
wem posiedzeniu sejmu. Wybrała swoim pre- 
zesem p. Adama Jędrzejowicza, Jego zastępcą 
p. Skałkowskiego, a sekretarzami pp. Grórkę i 
Bernadzikowskiego. 


a o 


e 
Miasto Brzeżany wniosło dwie petycye 
do sejmu: jedna o wybudowanie gmachu no- 
wego na gimnazyum, obecne bowiem pomie- 
szczenie jest niemożliwe — a druga, aby mia- 
sto Brzeżany nie zostało pominięte przy bu- 
dowie kolei państwowej Halicz- Ostrów. Pety- 
cya ta kończy się następującem żądaniem : 
a) ażeby jak najrychlej bądź z funduszów 
krajowych, bądź z funduszów państwowych, 
została wybudowaną odnoga kolei żelaznej 
z miasta Brzeżan do najbliższej stacyi kole- 
jowej Potutory 1 b) aby wezwano minister- 
stwo kolei żelaznych, ażeby w interesie szk 
szkańców miasta Brzeżan wybudowało naj- 
rychlej przystanek osobowy przy go ru, 
prowadzącym przez wieś Potutory, przy szla- 
ku kolejowym, 3 nazwą Brzeżeny-Potntory. 


+ 


beamen 


DBatysty, zeiiry, Te 
O: Szyfony i Płótna 


T kwietnia Hermana Wyz. — 


T kwietnia o godzinie 


niedzielę 8 kwietnia Dyonizego — 


"s do 4 popoł. dla młodzie- 
Wicek i Wacek“ komedya w 
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——=—= | | BE LOW aaa 
skiemu z powodu ocalenia ks. Wali. Oe- 
sarz zabawił w ambasadzie pół godziny. 
go) W.ktor również oso- 
biście składał w ambasadzie życzenia, 
a nadto prezydent ministrów Kórber, mi- 
inni wiedeńscy ambasado- 


Pama) aj I 
ERE R m CJ dala RZUAMY 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt d. 6 kwietnia, 


Węgierskie biuro korespondencyjne do- 
nosi z Wiednia, że wczoraj o godz. 3 popo- 
łudniu pod przewodnictwem ministra spraw 


zagranicznych hr. Gołuchowskiego mieli na- 


skarbu Böhm-Bawerk i Lukacs. Przedmiotem 
narad było ułożenie ws;ólnego budżetu. Obra- 
dy trwały do godz. 6. 

Dalszy ciąg nastąpi dziś przedpołudniem. 
Szell prsyjęty zostanie dziś na audyencyi u 


- „| Cesarza, - 


Praga d. 6 kwietnia. 
Minister Rezek w ciągu dnia wczoraj- 
szego przyjmował wiele osób ze sfer polity- 
cznych i rewizytował je. Dziś powróci do 
Wiednia, 


Budapeszt 6 kwietnia. 

Węgierskie biuro korespondencyjne do- 
nosi z Wiednia: W kołach kompetentnych 
stwierdzają, iż nieprawdziwem jest doniesie- 
nie, jakoby na wczorajszej wspólnej radzie 
gabinetowej dyskutowano nad sprawą pod- 
wyższenia stanu prezencyjnego armii i nad 
sprawą zaprowadzenia dział szył ko-strzel- 
nych oraz jakoby w tym względzie miała 
zapaść jakaś uchwała. Stan prezencyjny ar- 
mii jest sprawą należącą do kompetencyi au- 
stryackiego parlamentu i sejmu węgierskiego, 
Wspólny budżet zostanie prawdopodobnie za- 
łatwiony na dzisiejszej radzie gabinetowej, 
Jak słychać budżet nie będzie podwyższony, 


Wiedeń 6 kwietnia. 


Delegacye zwołane zostały na dzień 12 
maja, 


SEJM Y. 


(Tel. „Gaz, Narod.*) 


: Praga d. 6 kwietnia. 

| Sejm czeski obradował wczoraj nad 
wnioskiem Szamanka domagającym się gza- 
prowadzenia obowiązkowej nauki języka ro 
syjskiego we wszystkich tych szkołach śre- 
dnich w Czechach, gdzie naukę wykłada się 
po czesku. W ciągu dyskusyi wnioskodawca 
oświadczył, że znajomość języka rosyjskiego, 
Jest potrzebną ze względów praktycznych, 
przemysłowych i handlowych tudzież z ogólno 
narodowych względów. Rosya przedstawia dla 
przemysłu czeskiego ważne targi zbytu. Poseł 
Stein żądał przejścia do porządku dziennego 
nad tą sprawą wniosek ten jednak nie został 
dostatecznie poparty. Poseł Eppinger oświad- 
czył się przeciw wnioskowi Szamanka a to z 
powodu tego, że w praktyce nie byłoby z 
niego żadnego rezultatu, a że dalej sprawa ta 


nie należy do kompetencyi sejmu i że wre- | N 


szcie wniosek ów jest tylko demonstracyą 
przeciw zamierzonemu uznaniu języka nie- 
mieckiego. za ogólnie pośredniczący w pań- 
stwie, Chrześcijańsko-s0cyalny poseł Opitz 
również zwalczał wniosek Szamanka dowo- 
wodzą, że chwila kiedy Niemcy wrócili do 
sejmu celem zadokumentowania swych inten- 
cyi pokojowych nie jest stosowną do stawia- 
nia podobnych wniosków. 

Hr. Wojciech Sohönborn imieniem kon- 
serwatywnej wielkiej własności oświadczył, 
że jest przeciwny zaprowadzeniu obowiązko- 
wej nauki języka rosyjskiego w szkołach 
średnich, uznaje wszakże, iż ze względów 
handlowych znajomość tego języka może być 
potrzebną, byłby więc za tem, aby naukę ję- 
zyka rosyjskiego zaprowadzić nieobowiązko- 
wo w szkołach realnych i będzie głosował 
za odesłaniem wniosku do komisyi. Poseł So- 
kol twierdził, że istnieje w kraju poczucie 
potrzeby nozenia się języka rosyjskiego i 
prądu tego nikt nie wstrzyma. 

Poseł Adamek dowodził, że ekonomiczny 
rozwój Rosyi łączy ją z całym światem, zna- 
jomość zatem języka rosyjskiego umożliwi 
Czechom nawiązanie stosunków handlowych 
z Rosyą. 

Poseł Forzt wyraził zdanie, że mówić 
0 rosyjskim jarzmie i knucie jest już rzec ą 
dawno przesądzoną, że postępy w cywilizacyi 

"Sy poczyniła wielkie, a Czesi w stosunku 

do państwa rosyjskiego starają się tylko o to 
samo, Go Niemcy w stosunka do Niemiec. 
, Po zamknięciu dyskusyi uchwalono prze- 
ciw głosom Niemców prz'kazaó wniosek Sza- 
manka komisyi szkolnej, Następne posiedze- 
nie dziś. 


NP) Wiedeń d. 6 kwietnia, 
W sejmie dolno austryackim zainte: pe- 
lował p. Oftner namiestnika, czy rząd gotów 
Jest energicznie wystąpić przeciwko podju- 
dzaniom i agitacyom 


A omoc i i 
wieici o mordach rytualnych. Maan C rF 


—— 


Zamach na księcia Walii. 


Cel. naz, Nar.“ 


Wiedeń 6 kwietnia. 
Oesarz wezoraj w południe zjawił się 
w ambasadzie angielskiej, aby 


osobiscie 
złożyć gratulacye ambasadorowi angiel- 


radę ministrowie wspólni, prezydenci mini- 
strów Koerber i Szell i ministrowie skarbu 


Arcyksiążę Ludwik 


nister Kallay, 
rowie, szef sekcyi Doczi i inni. 


łudniem osobiście 
angielskiej 
aby o tem 


do ks. Walii telegram gratulacyjny do 
Kvpenhagi. 
Bruksela 6 kwietnia. 
Ozłonkowie poselstwa republik połu- 


dniowo-afrykańskich zapisali się zaraz po 
zamachu na księcia Walii na arkuszu wy- 


Leyds przesłał ks. Walii wprost telegram 
gratulacyjny. 
Bruksela 6 kwiotnia. 
Wedle doniesienia dziennika „Patriote* 


śledztwo wykazało, że Sipido działał w 


Hr. Gołuchowski wczoraj przed po- 
pojechał do ambasady 
i złożył gratulacye, prosząc, 
zawiadomiono lorda Salisbure- 
go Nadto hr. Gołuchowski wprost wysłał 


łożonym w ambasadzie angielskiej. Dr. 


Londyn Ó kwietnia. 

„Daily News* donoszą z Mafekingu 
31 marca: Liczba Boerów oblęgających 
Mafeking wynosi 2000. 

To samo pismo donosi z Pretoryi: 
Pułkownik Plumer maszeruje do Mafekin- 
gu i ma jeszcze tylko 6 mil do niego. 
W jednej z potyczek pod miastem zmusili 
Boerzy Anglików do cofnięcia się. Ci osta- 
tni stracili 20 zabitych i 19 rannych. Boe- 
rzy mieli 1 zabitego i 2 rannych. 

Londyn 6 kwietnia. Pułkownik Baden-Powell urządził ró- 

W izbie gmin parlamentu angielskie- | wnocześnie wycieczkę z miasta, został je- 
50 na zapytanie czy istotnie hr. Sternberg | dnak odparty. , 
pod Paardebergiem walezył w szeregach „Daiły Mail* donosi z Bloemfonteinu 
Boerów i został wraz z Oronjem wzięty |4 bm: Dywizya Clemensa, złożona z 6000 
do niewoli a jeżeli tak, to dlaczego został ludzi, przybyła dziś po 15-dniowym mar- 
wypuszczony na wolność i dlaczego po-|szu w okolice Bloemfonteinu i rozłożyła 
zwolono mu powrócić do Anglii — odpo-|się obozem o pięć mil na północ od 
wiedział wczoraj Wyndham, iż o całej tej | miasta. 
sprawie urzędownie nie nie wie, a tylko są- Wedle depeszy „Daily News* z Lou- 
dzi, że hr Sternberg dostał się do niewoli renco-Marquesu, Stejn został naczelnym 
jeszcze przed poddaniem się Oronjego. | wodzem armii orańskiej. 

Dalej powiedział Wyndham, że 2000 jeń 


|larów na budowę nowych okrętów. Co się 
tyczy kwestyi gdzie zamówić pancerniki, 
to większość komisyi parlamentarnej mia- 
ła oświadczyć, że pancerniki z fabryki 
Kruppa są najlepsze jakie istnieją. 


Anglia i Transvaal. 


(Tal. „Gsz. Nar.*) 


zamiarze z góry ułożonym. Wedle tego| ców boerskich przewiezie się w najbliż- 
dziennika Sipido twierdzi, że został namó- szym czasie na wyspę św. Heleny, reszta 
wiony przez nieznajomego człowieka. Za| zaś trzymana będzie na okrętach a to aż 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1900. 


jego rada kupił sobie w niedzielę rewol- 


wer za 3 franki. W towarzystwie tego nie | spie potrzebne przygotowania na ich po- 


znajomego udał się onegdaj do teatru, 
gdzie urządzono wielkie zgromadzenie aby 
zaprotestować przeciw wojnie południowo- 
afrykańskiej. Następnie poszedł do szyn- 
ku i napisał tam list do ojca z zawiado- 
mieniem, że otrzymał posadę. Ztąd udał 
Się na dworzec kolei północnej i dowia- 
dywał się 0 godzinach przybvwania po- 
ciągów. Sipido nie chce podać nazwiska 
owego nieznajomego i twierdzi tylko, że 
jest o kilka lat Starszy od niego. Prze- 
sluchiwanie sprawcy zamachu trwało do 
godziny 11 w nocy poczem sędzia śledczy 
zawiadomił rodziców Sipidy o jego are- 
Sztowaniu. 
mot. Bruksela 6 kwietnia. 

„Dziennik „Etoile Belge* twierdzi, że 
sędzia , Sledczy wątpi o prawdziwości ze- 
znań Sipidy. Onegdaj popołudniu przed 
wykonaniem zamachu Sipido był obecny 
na galeryi na posiedzeniu izby deputowa- 
nych parlamentu belgijskiego i stamtad 
poszedł wprost na dworzec, gdzie natych- 


Al rozpytywać sią zaczął o księcia | pady. Z kolumny Plumera poległo 29 a ùl 


alii. 


Bruksela 6 kwietnia. 

O scenie zamachu na księcia Walii 
donoszą jeszcze, że Sipido gdy kilka osób 
na niego się rzuciło otrzymał uderzenie 
w twarz tak silne, iż krew mu z ust bu- 
chnęła. O zeznaniach jego wiadomo do- 
tychczas tylko tyle, że się przedstawił 
jako anarchista, nie natomiast nie wspo- 
mniał o wojnie południowo-afrykańskiej. 

ttopenhaga 6 kwietnia. 
Przybyli tu wczoraj księstwo Wallii. 
a dworzu kolejowym powitał ich król i 
członkowie rodziny królewskiej, a tłumy 
ludu witały ich z zapałem. 
Bruksela 6 kwietnia. 

O wczorajszem przesłuchaniu sprawcy 
zamachu na ks. Walii Sipidy donoszą, że 
gdy go kilkakrotnie napomnieli rodzice 
jego w obecności sędziego śledczego, zde- 
cydował się wreszcie powiedzieć prawdę. 
Oświadczył mianowicie, że w poniedziałek 
wieczorem zszedł się z trzema innymi 
młodymi ludźmi w domu ludowym i tam 
założyli się o 5 franków, kto zastrzeli ks. 
Walii. Sipido wymienił jednego z tych 
młodych ludzi niejakiego Mertę, szewca, 
który został natychmiast na rozkaz Sẹ- 
dziego śledczego uwięziony. Merta przy- 
znał, że opowiadanie Sipidy jest prawdzi- 
we, twierdzi jednak, że Sipido niə został 
wezwany do wykonania zamachu, lecz 
sam się do tego ofiarował, gdyż chciał 
wygrać zakład. Stwierdzono, że wiele in- 
nych osób poszło na dworzec, aby się 
Przypatrzyć, jak Sipido weźmie się do 
wygrania zakładu. 


Telegramy i telefonematy 


Petersburg 6 kwietnia. 
Urzędowy „Prawitelstwiennyj Wiest- 
nik“ ogłasza, że wicegubernatorem war- 
szawskim po hr. Pahlenie zamianowany 
został książę Łobanow-Rostowski, dotych- 
czasowy wicegubernator suwalski, jego 
miejsce w Suwałkach zajmie dotychczaso- 
wy urzędnik do szczególnych poruczeń 
generał-gubernatora warszawskiego Szirja- 
jew a na tego miejsce przyjdzie Ussakow, 
dotychczas komisarz dla wpraw włościań- 
skich na prowinoyi. 
San Remo 6 kwietnia. 
Przybył tu ks. Ferdynand bułgarski. 
Paryż 6 kwietnia. 
Prezydent ministrów Waldeck-Rousse- 
au wydał do wszystkich biskupów we 
Franeyi okólnik, zakazujący kazań i mi- 
syj księżom, którzy należą do zakonów 
nieuznanych we Francji. 
Waszyngton 6 kwietnia. 
Izba reprezentantów parlamentu Sta- 
nu obradowała nad przedłożeniem fioto- 
wem, które żąda kredytu 61 milionów do- 


do czasu, gdy poczynione zostaną na wy- za sztukę: Kolei gal. Ra ia Ludwika po 


mieszczenie. 
Londyn 6 kwietnia. 


„Times* donosi z Bloemfonteinu 3 b. 
m: Silne oddziały Boerów znajdują się po j JE TĄ 
amo dona aa owachód hea Sęk oj [ery stę too 
konnych obserwowały przez ca- 
ły dzień nieprzyjaciela koło Bushmansko- 


tamtej 
od Bloemfonteinu. 
strzelców 


Angielskie 


pu w oddaleniu 12 mil. 
Londyn 6 kwietnia. 
„Daily Mail“ donosi: 
marca: Miasto było dziś ostrzeliwane. Mı- 
mo przeciwnych rozka ów eodziennie wie- 
lu Boerów stąd się cofa. W otoczeniu mia- 
sta znajduje się zaledwie 2000 Boerów. 
Londyn 6 kwietnia. 
Donoszą z Lourenco-Marquesu 3 bm: 
Wedle informacyi z obozu Boerów pod 
Malopem stoczono dnia 30 i 31 marca 
zaciętą potyczkę. Mafeking jest ciągle oblę- 
żone. Anglicy zrobili wycieczkę a równo- 
«zesnie Plumer uderzył na Boerów pod 
Ramathlabamą. Boerzy odparli obydwa na- 


dostało się do niewoli. 
Lvourenzo-Marquez 6 kwietnia. 
Depesze z Mafekingu pod datą 23 
marca donoszą: Boerzy zachowują się 
spokojnie i powoli zwijają swój obóz na 
zachodzie miasta. Pomiędzy Boerami a 
mieszkańcami Mafekingu na południe od 
miasta przyszło do krwawych zwad, 
Londyn 6 kwietnia. 
Wedle telegramu z Goberonesu 28 
marca pułkownik Plumer marszem po- 
spiesznym ruszył do Transvaalu, aby 


giem. W powrocie przekroczył linię kolei 
Żelaznej na południe od Lobatsi. Linia 
jest mało uszkodzoną. Plumer nigdzie 
Boerów nie spotkał. 
Pretorya 6 kwietnia. 
W parlamencie, zwanym volksraadem, 
a obradującym w Kronsztadzie, oświadczył 
prezydent Stejn, iż zawiadomił neutralne 
mocarstwa o naruszaniu przez Anglików 
praw chorągwi Ozerwonego Krzyża, a da- 
lej, iż republiki prowadzące wojnę z An- 
glią wysłały deputacye do Europy i Ame- 
ryki, aby spowodowały mocarstwa euro- 
pejskie do położenia kresu rozlewowi krwi. 
Pamięci zmarłego Jouberta poświęcił Stejn 
gorące słowa wspomnienia. 
Londyn 6 kwietnia. 


zaczerpnął swe informacye z obozu Boe- 
rów pod Brandfortem, podaje następujące 


chał natychmiast rozkazu, wskutek czego 


da. Odpowiedzią na to były strzały, które 
położyły go trupem. Ogółem Boerzy wzię- 
li do niewoli 380 Anglików. Ponieważ w 
ich ręce wpadł cały konwój, przeto zostali 
dostatecznie zaopatrzeni w zapasy żywno- 


M afeking 26 | Banka 


przerwać połączenie Boerów z Mafekin= 


szczegóły o zasadzce urządzonej przez Boe- | zg9. 
rów. W chwili, gdy dwóch oficerów jadą- | 64—, szwedzka 140:— do 170—, kukuru iza stara 


jego townrzysz zastrzelił go na miejscu i| 36-50 
oświadczył kategorycznie, że się nie pod-| do —*—. 


Akcye r 
200 sł. m. t 100.30 do 1001:50. Kolei i ow.-Csern.~-Jassk 
ps 100 zł. w. a. 137:50 do 140.—. Banku hipotecznego po 
300 zł, w. a. 172:— do 176—. Akcye garbarni Rsessow- 


skiej po 300 zł. —— do 75 -. 

j PListy zestawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4/ę 
koronowe 93-70 do 93-40. 5%% z 10%, prem. 10930 do 
110.— 40/, los. w 5O latach 95:30 do 99— Banka 


krajowego 4!/.0/, los. w 51 latach 9980 do 10050 ara 


los. w 41 lat, 84— do 9470, 40) los. w 56 latach 93:40 
do 94:10. 5 i 
Obligi za 100 zł. Galic. fnndnszu propinacyjnego 
40, 96-50 do 97:30. Bukow. funduszu propinacyjnego 5*/o 
101:50 do ——. Kom. banku krajowego Dj, w. a. IL. em. 
101— do 10150. Pożyczka krajowa 6|, w. a. 108— d> 
41407, 100-— do 10070. 4% obligacye kolejowej 
krajowego 940 do 95:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 63'— do 65'—. Losy 
miasta Stanisławowa 137-— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 11'36 de 11-56. Napoleondor 
19-20do 1940. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyis: 
srebrny 2'54— do 2:5%—, Rubel rosyjski papierowy 3 5550 
do 3:57:50 100 marek niemieckich 118:40 do 11920. 

— Berlin dnia 6 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty anstryackie 8430 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49:—, Auatryackie kre 
dyty —'—. Diso. Commandit —'—- 

— Paryż dnia 6 kwletnia. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101'12 Mąka 26-90. 

— Frank'urt dnia 6 kwietnie. Giełda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 225-50. Kolej pañ- 
stwowa 13020. Alpiny —*—. Disconto 191*—, 
Laura 27940. 

Wiedeń dnia 6 kwietnia. (Telegram „Gaz, 
Narod.*) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minnt 30 
po południn. Akcye anstr. zakładu kredyt. 227.80, 
węg. zakładu kredyt. 18160, Anglobanku 12250, 
Unioubanku 15025, Banku dla krajów koronnych 
11465, Bankvereinu 134 60, Bodencreditn 25276, 
Gal. Banku hipot. --*—, kolei państwow. 13:10, 
kolei południowej 2520, tramwaju A, 13660 B. 
13050, kolei Elbethal 12250, kolei północnej 
—'—, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 264—, 
Rima Muranya 31260, pragskiego towarz. żel. 
D63:—, fabryki broni 178:—, tureckie tytoniowe 
Ł61:—, otlig. węg. indemniz. 92:70, renta majowa 
99-30, mustr. renta koronowa 98:90, węg. renta 
koronowa 93:70, B6-let. listy tow. kredyt. siemskj 
98 30, 4 procent. listy banka krajow. 9460, 4:/,- 
procent. listy banku krajow. 100—, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 92:40, 4!/,-procent. listy ban- 
ku hipoteczn. 98:50, 6-procent. listy banku bipot, 
109-—, 4-procen galio obligac. propinac 96'40. 
4-procent, gal. pożyczka kraj. s 1898 r. 93-40, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 9]'*25, losy ture- 
ckie 121'—, marki 11S ^5, rable 256 —. 

Kursa giełdy wiodeńskiej notowane są w cy- 
frach procentowych, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 6 kwietnia. (Przedruk z urzędo» 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pazenica gotowa 14:60 
do 16:20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14:80, 
żyto gotowe 11'20 do J1'50, żyto gotowe na ter- 
miny 11*— do 11:20, owies obroczny gotowy 10:50 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10%50, ję- 
czmień pastewny 980 do 10'50, jęczmień brow. 
13:— do 14:—, goch do gotowania 13*— do 


Korespondent „Biura Reutera“ który |20—, wyc: 11—, do12*—, A „wdbób dogi 


do —*—, nasienie konopne —'- , 

—'—, bobik 1l'— do 12—, hrecska —'— do 
koniczyna czerwona galicyjska J]60'— do 
, biała 100*— do 140*—, tymotka 48— do 


i - gi iej = | —*— do —'—, nowa —'— do —'—, chmiel sta. 
cych wozem zbliżyło- się do miejsca za i ug PER 
sadzki, zawołano do nich od Boerów: „rę- |"7 — Rik Ga A e HA r AE 4 
ce do góry!* — jeden z oficerów usłu- TIKO doi3. 2. Mojęcowiniwz Edo: a 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 3$— do 
na terminy 86-— do 37:—, warranty —'— 


— Wiedeń dnia 6 kwietnia. Cukier surowy 
27:10 do —'—. Nafta galicyjska 84:75 do —'—, 
Spirytus 40:60 do ——. 

Wiedeń dnia 6 kwietnia. 

Kurs w koronach i po 5O kłgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7'83 do 7:85, 


iści, których brak dawał im się bardzo jna maj-czerwiec 7'84 do 786, na jesień 8'01 do 


dotkliwie uczuwać. 
W ręce Boerów dostały się także 
wszystkie tajne angielskie papiery a mię- 


dzy nimi plany odnoszące się do inwazyi| owies 


802, żyto na wiosnę 6'97 do 698, na maj-czerw. 
697 do 698, na jesień 7-06 do 707, kukuradza 
na maj-czerwiec 581 do 5'82, na ozerwiec-lipiea 
do —*—, na lipiec-sierpień 591 do 592 
na wiosnę 5'44 do D'47, na maj-czerwiec 


do Oranii i Transvaalu oraz skrzynia, w|5'48 do 5560, na jesień 6-74 do 6575, rzepak 


której znajdowały się oświadczenia bur- 
gherów, że nie chca i nie będą walczyli 
przeciw Anglikom. Podpisanych na tych 
oświadczeniach burgherów powołano do 
głównej kwatery Boerów, aby się wytło- 
maczyli. Powiedzieli oni, że nie. widzą po- 
trzeby dotrzymywać tych oświadczeń, bo 
były wymuszone. 
Londyn 6 kwietnia. 
W izbie gmin parlamentu angielskie- 


go oświadczył Ohamberlain, iż zasięgnie; na 
informacyj i sprawdzi, czy prezydenti 39 1 


Stejn wydał istotnie | roklamacyę rozka- 
zującą rozstrzeliwać tych burgherów An- 
glików, którzy nie chcą walezyć z Anglią. 


==<le ją maij KUSZCZAK i ZUBI 


na etyczeń-luty —'— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 18:25 do 13 36, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 8860 de 8460. 

Tendencya : silna. 

Pogoda : pochmurne. 

dapeszt d. 6 kwietnia. 

= Kana w koronach . po KO klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7 60 do 761, 
maj 7-66 do 7:67, na paśdzieruik 7:79 do tr. 
żyto na kwiecień 6 60 do 661, na paźdz, FM 
669. owies na kwiecień 5 00 do 501, na puźdz, 
5'40 do 541, kukurudza na maj 5.50 do 551, 
lipiec 5'60 do B.61, rzepak na sierpień 12-90 
8 00. . . 
Ofarty na pazeniog : mierna. 
Chęć kupna: ograniczona. 


| Tendencya: silna. 


Pogoda: pochmurne. 


we Lzż= owie, 
place 
Halicki 1, 


Prawo starszeństwa. 


-"POWIEŚC 


Champola. 


(Ciąg dalszy.) 


Pozostawiony przez Franciszką, usiadł 
na najbliższej kanapie, przymknął powieki i 
zasnął obok starej damy, której snu nie nie 
mogło przerwaó, ani stukanie drzwiami, ani 
wyjście i powrót tancerzów. 

Muzyka zagrała znowu i tańce rozpo- 
częły się powtórnie. Niezgodne tony orkie- 
sty i zgiełk zabawy dochodziły na pierwsze 
piętro, lecz Walter i Teresa słuchali ich obo- 
jętnie, jak błogosławieni w niebie słuchają 
szmerów ziemskich. Wreszcie ostatni raz hu- 
knęły instrumenty, w sali nastała cisza, przed 
pałacem rozległ się turkot odjeżdżających 
powozów. 

Nieliczne gwiazdy zagasły w mgle no- 


Quaker 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


YAGI DECYMALNE o sile 100 do 

wv 1000 kilo. Wagi do ważenia bydła, 
siła 1000 do 2000 kilo. Wagi balansowejE 
o sile 2 do 20 kilo. Wagi kuchenre, ze- 
garowe i szalkowa poleca Piotr Chrzą- 
gtowski, handel żelazny we Lwowie, olae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Fili 


Tornopol plac Sobieskiego. żeczka dziecinne. 


pocen świece woskowe, pascha 
ły, stoczki, kwiaty do świec, świece 
Apollo, poleca najtaniej fabryka áwieo 
Fryderyka Sehsbutha, Lwów, Rynek 1. 45 


Bulion 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
s niżon d cenach złr. pE, 8:—, 7:50; dla 
eho.ych z samego drobin i dzikiego ptac« 


UE” 


łóżka zwykłe. składane po złr. 550. Łó- 


12-—, Umywalnie. Bidety po złr. 550 


ANTONI HAŁSKI 


handel żelazny 
Lwów, plec Maryacki 1. 9. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 7 Kwietnia 1900. Nr. 96. 


onej i księżyc ułożył się do snu. Dla gości 
pałacowych skończył się dzień radości. Dla 
Teresy i Waltera zeszła jutrzenka długiego, 
nieskończonego szczęścia. 

W starym zamku osamotnionym zaległa 
cisza kołysząca marzenia i nadzieje na przy- 
szłość. 

Ostatnim szmerem, jaki doszedł ich uszu 
był wesoły śmiech małej królowej, prowa- 
dzącej po schodach utrudzoną panią Brent, 
któremu odpowiedział śmiech Franciszka, wio- 
dącego zabłąkanego w korytarzach pułkowni- 
ka Mainwooda. 


TI. 


Upłynęło jeszcze kilka godzin i nadszedł 
poranek, wzywający do przerwanych na chwi- 
lę zajęć i trosk powszechnich. 

Pułkownikowi pilno było powrócić do 
swobodnego życia kawalerskiego, zaś pani 
Brent do spokoju potrzebnego osobie chorej. 
Ta ostatnia spełniła ciężkie zadanie pozosta- 
wione jej przez nieboszczyka męża. 

Przed wyjazdem i ostatecznem osiedle 
niem się na kontynencie, o którem marzyła 
całe życie, miała już tylko przepędzić wraz 
z Wiktoryą kilka miesięcy w Londynie, dla 
uregulowania niektórych spraw familijnych. 


A SED 

siy Š 

ar a 

ce i > 
REG BD 


Przystawki | 
i garnitury | 
przed piece, brązowa- 
na i riklowane na ró 

żne ceny Piece Że- 
lazne regulacyjne 1; 
Maydingera. Kiozety 
torfowe wodna, oraz 
hermetyazne systemu 
Guttmana. Zelazne 


3% Ji 


o k; £ 


Materace drucłana zr 


poleca 


pierwszej jakości. 


KRAWATY 


Kamienie młyński franciski 


A Toozaki franouskie 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


Nadto pragnęła doczekać się powrotu mło- 
dych małżonków, wyruszających w tradycy j- 
ną poślubną podróż po Europie. 

Wyjazd ten, który według przepisów 
towarzyskich powinien się był odbyć dnia 
poprzedniego, nastąpił o dwanaście godzin 
później w poranek mglisty, z przed peronu, 
na którym Teresa i Walter pośpiesznie po- 
żegnał. się z domownikami. 

— Starałam się, moja dziecko — rzekła 
pani Brent — zapewnić ci szczęście. Jakkol- 
wiek ojcieo twój za życia swego był wyma- 
gającym, nie odmówiłby mi pod tym wzglę- 
dem uznania. 

Ozęsto, a już najmniej raz na dzień wy- 
woływała wspomnienie swego męża i zawsze 
z goryczą. 

Pan Brent nie był „wybranym jej du- 
szy.“ -„Wybranym* był pewien marynarz, 
który żył długo i gdzieś bardzo daleko. 
Wszystkim była znaną ta stara idylla, z przy- 
jemnością opowiadana przez mistress Brent. 
Zawijając po licznych podróżach i bez końca 
trwającem narzeczeństwie do portu liverpool- 
skiego i małżeńskiego, kapitan pozwolił się 
w jakiejś przygodzie pożreó przez tygrysa. 
Świadek tej katastrofy, pan Brent, był tak 
uprzejmym, że przywiózł jej głowę okrutne- 


go zwierzęcia, którą narzeczona zachowała na 
pamiątkę. 

Później, również na pamiątkę, pozosta- 
wiła sobie i samego pana Brenta, lecz w po- 
życiu znim nie znalazła pociechy, jakiej spo- 
dziewała się. 

— Skorzystałaś z mego doświadczenia, 
moje dziecko -- dodawała rmelancholijnie. — 
Oszczędziłaś sobie przykrości, wynikających 
z małżeństwa źle dobranego i idących zwy- 
kle za niemi chorób. 

I instynktownie położyła rękę na wą- 
trobie, cierpiącej w równej mierze co i jej 
serce. 

Rozmowę ta skończyłaby się smutno, 
gdyby nie nadszedł pułkownik. Ubrany w 
kurtkę kraciastą, śmiejąc się i robiąc różne 
grymasy jak młody* chłopiec, zbiegł po sto- 
pniach ze starym trzewikiem w ręku, ażeby 
stosownie do wymagań tradycyi, przywiązać 
go z tyłu powozu. Miało to podróżnym przy- 
nieść szczęście. 

Nadeszła chwila rozstania się. Teresa, 
szczęśliwa i wierząca w przyszłość, nawet 
i bez trzewika puściłaby się w tę podróż. 
Dla niej było szczytem marzeń pozostać samą 
z Walterem i nie opuszczać go nigdy. Żal 
jej było tylko Wiktoryi. 


— Queenie, córeczko mojął 
— Toreso, moja mateczko droga! 


Padły sobie w objęcia. Grube łzy Quee-. 


nie zrosiły twarz Teresy. 

— Do widzenia! — zawołał Walter. 

— Bądźcie ostrożni — wołała pani Brent. 
— Nie ufajcie pozorom. W podróży często 
można widzieć zbrodniarzów, wyglądających 
bardzo przyzwoicie; wykolejające się pociągi, 
nowe łodzie zatapiające się. Strzeżcie się e- 
pidemii w Rzymie, Wezuwiusza jeżeli będzie- 
cie w Neapolu, kuchni hiszpańskiej i bandy- 
tów w Grrecyi. 

Skłonna do hipochondryi będącej rezulta- 
tem cierpień wątroby i dofjromantycznych 
tragedyj wskutek przygody a marynarzem, 
oraz przejęcia się powieściami ulubionych 
swych autorek i autorów, miss Braddon, An- 
ny Radelifte i Ponson dn Terraila, pani Brent 
posiadała niezmiernie bujną pod tym wzglę- 
dem wyobraźnię. Wierzyła, we wszelkie mo- 
żliwe i niemożliwe katastrofy i mówiła o 
nich z takiem przekonaniem, że w końcn nie- 
którzy podzielali jej obawy. 

Ale na szczęście podróżni nie. ałucheli 
jej przestróg, jak nie słuchali powtórzomych 
kilku najlepszych żartów pułkownika, 

(C. d. n.) 


a | 
służy do przyrządzenia zmaaukomitych zup, SEsów, mącznych potraw, pudingósz oto 


Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany. 


BF „Quäker Oats' jest wszędzie do nabycia. -Œf 


TRAUNSTEIN 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


Zastogsowanio Ściśle do natury chorego w słabościac 
ry! i ogólnemu osłabieniu. * 


GŁÓWNY S 


Żądać 


trzeba 


Dr. med. G. Wolf, prakt. lekarz sztabowy 


L. Lasera plaster dla tnrygtów. 


Uznany najleprzy środek 
przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 


L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 
LmSora 


Bawarskie Podgórze. 
600 mtr. n. p. morza. 


Stacya kolejowa 
Monachium - Salzburg. 


Ruch p 


h narwowy :h przemianie mate- 


godzina 


Pociąg 
osobowy 
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KŁAD: 


pospieszn. 
osobowy 


plaster dla i urystów 
po 60 ct. 


1 


pospieszn. 


m a m uzna 


ociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zagara. 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 
» Czerniowiec, (Iekan, Jasa) Stanisławowa 
Brznchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ , 
Janowa 
Pawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ruski 
Krakowa, Wiednia, w. 
Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa 
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kat Jza, Chyrowa, a z dawocznego tylko od 


n n kd 
oj 
arszawy, Orłowa, Wieliczki 


lipca do 15 wrz śnia 


z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 


twa po 10 > . kilo. — Łapszyn Brzeżany 
RE E O 


'Drzewa OWOCOWE! 


wysoko-pienne, silne, z koronami: Jabło- 
nie, gruszki, śliwki, renklody, wę- 
gierki, czereśnie, wiśnie 50 ct. Fr 
60 et. sa sztukę. Brzoskwinie, more- 
le, nektaryay (Brugnien). Maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp, Drzewn 

1 krzewy oadebne. 4370 

Cennik wysyłam na Żądanie opłatnie. 


E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów Olsza 
Dwór, pocztą i stacya Kraków. 


T, kilo kawy 


netto epłatnie za zaliezką , lub za gotów 
kę, poręczony najlepszy towar. 


angielskie, francuskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych iasonach i  kułorach 
od 50 et 
KRAWATY letnie od 30 et. 
KAMIZELKI, MARYNARKI, 
KAPELUSZE, BUBŁKI, 
LASKI, PARASOLE 
i kompletna bielizna męska 


JE po cenach fabrycznych. a 
Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryaeki 8 


(róg Hetmańskiej). 4484 


Julian br. Brunicki | 
w Podhorcach p. Stryj 


Afryk. Mokka, perłowa. . . . .złr. 370 

z A bota A ie SE. ib poleca 

a or zielona wyborna . . » 

R oc" BIOTYSY 

r dawe ilr ndr ia L pa E t fi 
erłown bardzo dobra . . . . . 20 

Arabska Mokkn b. dobra, arom.. „ 6-35 AECLOLMG 


Cennik z taryfą cłową darmo. 
Ettlinger & Co., Hamburg. 


Piegi 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 


Krzewy 


owogowe i ozdobne. 


NARZĘDZIA OGRODNICZE. 


Cenniki darmo i opłatnie. 
(Proszę powołać się na Gasetę Narod ) 


nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu =: 

Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 1892 Kaisera 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko WŁASNEGO a P 

w zielonych zapieczętowanych oryginal- CHOWU bonbony piersiowe 


łoikac A : pa : 

ai 2 may pod Pa ay dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lita 

Zygmunta Duckert, w Krakowie w aptece, P? 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 

W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap-|£ tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 

teco Leona Kaliira , w Tarnopolu w apte-| Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
«e M Krzyżanowskiego. 4394)  Gelitach przy Gonobitz, Styryi. 


J 


O 
Medal Złoty — Hors Concours 


JASTHMA i KATARY 


Loczą się GTGARETEK | PROSZKU ESPIC 


przez użycie 
KASZEL TARZENIE, NEWRALGI 


BUGZNO a l , 4 h, IE, 1 3 

ator do uakadzania piersiowego jest najskuteeznicjszym Środkiem do pokonania chorób organów 

oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH | ZAGRANICZYYCH. — We wsąystkich znacznych aptekach 
o. 


Francyi I zagranica Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 220, ulica Siuint-luuzre, 


Trzeba wymagać wtaszoręcznego podpisu na każdej sztere [ak abok. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
bem potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


galic.. akcyjnego Banku hipolevznego. 


oj | 
do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


JR a im 3 by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozlacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


_ Na sezon! 


= A ami e 


do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabna szwajcarskie 


z fabryki Dufour © Oo. 


Uzerkie i szłąskie T 


tawmienie młyńskie, 
Basisie ziarniste 
kamienie młyńskie, 
arzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 

wszystkio przedmioty w zakres 
młynarsiwa wchodzące 


olsen w wielkim dobozze i najlepszej 


3urger, Behrle i Spt. 


fabryka kamieni młsńskich 


Dderberg — Dworzec 
3240 (Szlązk austryacki). 
Cenniki gratis i franco. 


u wa 0 0 0. adj 
Dla wszystkich kaszlących 


poleca się najusilniej à 


DAQ not:ryalnie legalizowanych 
2480 RT aa sp majlepszója 
dowodem jako nieprześcignionych przy 
kaszlu, chrypce, katarze i zafleg- 
mieniu. Pakiety po lu i 20 et. sprze- 
dają: we Lwowie P. Mikolasen i Sp. 
droguerya, 4. Zadurowiez i Sp., O 
Wiuckler Syn, Jakób Beiser ant., Zy- 
unt Rucker apt., w Br Leon 
Kaliir apt., w Stryju J. Aichmiillez, w 
isławowie Dr. A. Beil; w Brze- 
ganac. apt. obw. Wł. Nahlika , Adolf 
Durst ap..; w Bóbrce Z Gogola, w Ko- 
łomyś E Stenzel avt, w Wsśniowćzy 
ku 4. Laudes, w Sanoku Ch. Esten. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ehrbara, J. Bsisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżarowski; 
W Czortkowie L. Noss; w Jaśle R. Palch; w Kołomyi L. E. Stenzl; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz; 
w Czerniowoach Grabowicz i Herold 4428 


gazowe, ligroinowe i benzynowe. 
AOÓBTRTOZA 4436 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Lwów— Podzamcze ulica Marcina 11. 


Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 
Osztorysy bezpłatnie. 


kowy punkt czesko saskiej 
Pensyonat Kocha Hotel, i Willa Starka. 


l Gal. zastęrstwo specyalnej Fabryki „Benz % Comp.“ i 
- D n n a 33 
przy Bodenbarh n. Łabą, środ- 
0 ergrun Szwajcarył. Klimatyezno  tere- 
nowy Zakład kąpielowy. 
Otwaroie 15 kwietnia Proszę zażądać prospektów. Adres listów i telegramów: 
Koch, Ubergrund-Bodenbach. 4445 


DZIAŁ SUKNA firmy 


KASTNER & ORLER w Graun? 


zawiera najwiekszy wybór 


prawdziwego styryjskiego lodenu. 


Znane najlepsze wyrohy z poręką czystej welny owczej. > 


Mone materye , czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów. 
mp 7zory franco. "Pg s417B8 


Ke 


n OWAK" |, 


Lwro'wWw'slra. Filia 


Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 


kie czynności bankierskie, a 


t prz jmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na H 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na %% 
wyżej wspomniane książeczki oszazędnościowe. i 


oaddziai zastavvniczy 
Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro “$ 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linaleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniąch i rozmiarach. Maty japońskie na Ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galic. Banku HR 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. $$ 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, ($ 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 


4% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem % 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych. „3 g n> 
W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu wohodzą wszel- 


RUNA 


z 
(dawny lokal Banku kredytowego) 


za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, ŚŚ 


4327 BE 


(parter w podwórzu). 


SB | pospieszn. 


z Podwołoczysk (Kijowa, Odes Grzymał i 
droneo Podzamcze | ać: a w Dz 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzy mał 
y a na dworzec Podzaicta o a EE 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwor łó 
z Sokala, Bełzca i Lubaozowa ca S 


ń 


osobowy 


x Krakowa Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora 
Chyrowa A 
z Iokan, Sucz wy, Radowiec, Kozowy, Podwysok 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 A 40 ubie sd, rz 
a od 1 czerwea do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzushowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
" 15 kd 21 
z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 września codzienni. 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) PEnOWA. Lubasao- 
wa, Sanoka, Pesztu 
z kept ika od 1 szepea do 15 września 
+ Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) J 
| Sanska Ka p wia) Jasła, Lubaczowa, 
z [ekan (Bukaresztu, Jass, Gałacn) Suczawy, K 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, rome a 
a Ra E d 
z Podwołoczsk itd. jak wyżej na dworzec gł 
z ławocznego (Peszt) Olkowi sb" 
z Skolego, Stryja, Kałuasza, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Poawołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola -nz Podsamecz: 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


n 
FoBp ir8ŁN. 


osobowy 


» 
pospiesz. 
» 


G 


sobowy 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


do Ławosznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Podanołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy s dwor 
głównego 
do lokan (Gałacu, Jase, Bukaresztu) Podwysokiego, Kożowy 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Buosany 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kosowy s d warea 
Podzamcze > 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubacs' "4 przes 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze arnów 
. do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stróża E seg Turnów 
do Skolego, Kałusza , Borysławia, Ohyrowa , do Zawousnogo od 
1 lipca do 15 września 
do Janowa 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatyna/ Kozowy: 
Grzymałowa z dworca głównego 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suczawy 
do Podwołoccysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyn8, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrzeń. tylko w niedsiele i Święta. 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównegę 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworva Poduatacza 
do Brzuchowieć od 7 maja do 10 września w niedsiele i Świętą 
do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatysa, Körðg. 
móze, Serethu (Jasa, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia , Berlina) LubaosoWa przęg 
Jarosław, Jasła przez w 
lub Taruów 
do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 
do Brznehowiec tylko od 7 maja do, 10 września 
do Jarosławia 


osobowy 


pospieszu. 


osobowy 


Kozowy, | 


pospieszn. 


n 
osobowy 


n 255 
Rzeszów, Uhabówki przes. 


osobów y 


do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Buczawy 
do Krakowa istny rocławia Berlina, Wnssawy): Mig 
Laborcz (Pesztu)  łowa przez Tarnów od 15 oserwca do 


16 września 

do Janowa od 1 ozarv do 15 wrześnie tylko w dnia Powęg, 

do ławocznego (Munk za, Pesztu) Ohyrowa, Kałussa! 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od } do 31 maja i od 16 do 30 wraęśnia codziennie 

do Janowa od 1 czarwca do 16 wrześnią w niędziele i święta 

do lekan (Jass, Głałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szepacowiec-Hu, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Rądowieg, Juosawy 

do Krakowa (Wiednia, Wazy) OYO r Sambora, Sanoka, 
itymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Okabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiątyna,.łrsymałowa 
z dworca głównego tz 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca, Podxamess 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina); 

do [ekan (Bukaresztu, Oonataney 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ghyrowa, Sambora, 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymauowa, Tolsa Krosna 

do Brzuchowie od 7 maj» do 10 września | 


9 
pospieszn. 


n 
osobowy 


UWAGA. Usas środkowo-curopejakó różni się od czasu lwowskiego o 36 si- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie średkowo -eura pó silii = 12 gods. 86 min. 
czasu lwowskiego. £ 


wszystko bardzo gustowne i w wieikim wyborze polecają 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


